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Z naczen ie  w y c h o w a w c z e  T ry log j i  
S ienk iew icza .

W  na j smu t n i e j s zych  l a t a ch  u p a d ­
ku d u c h a  p os t a n o w i ł  S i enk i ewicz  p r z y ­
p o m n ie ć  n a ro d o w i  j ego  r y c e r s k ą  p r z e ­
szłość,  obudz ić  go z apa t j i  i p r z y g n ę ­
bienia,  w  k tór e  p o g r ą ż y ł a  go n i e w o la  
i ucisk,  o d t w o r z y ć  z b io r o w ą  duszę  p l e ­
mien i a  swego ,  wzn i eść  go na  w y ż y n y  
idei  na ro do we j ,  p r a c y  i c zynu  p a t r i o ­
tycznego.

W  ty m  celu  n a p i s a ł  T ry lo g ję ,  k tó ­
ra  go s ta w ia  w rzędz ie  n a j z n a k o m i t ­
szych  nauczycie l i  i w y c h o w a w c ó w  n a ­
rodu

Z y c ie  po l i tyczne ,  s p o ł e c z n e  i w o j ­
skow e,  ro d z in n e  i o b y c z a jo w e ,  d o d a t ­
nie  i u j e m n e  rysy  c h a r a k t e r u  ó w c z e s ­
nej sz lach ty ,  jej w a le c z n o ść ,  m iłość  
ojczyzny,  g ł ę b o k a  w ia ra ,  p o c z u c ie  h o ­
noru,  b o h a te r s tw o  i p o ś w ię c e n ie  z j e d ­
nej s t rony  — z drug ie j  p o r y w c z o ś ć ,  
k łó t l iwość ,  zaw iść  i p r y w a ta ,  s t a n o w ią  
istotę  T ry log j i ,  w której  S ien k ie w icz  
w sposób  m is t rzow sk i  w y k a z u je ,  co n a ­
ród  p ro w a d z i  do  z w y c ię s tw a  i c h w a ły ,  
a co go gubi i poniża .

W ś r ó d  m n ó s tw a  m o m e n t ó w  w y ­
c h o w a w c z y c h  w y s tę p u ją c y c h  w  T r y ­
logji u w z g lę d n ić  n a le ży  p rz e d e w sz y s t -  
k i e m  te, k tó re  w d ą ż n o śc ia c h  w y z w o ­
leń c zy c h  n a ro d u  d o d a w a ł y  m u  o tuchy ,  
p o d t r z y m u ją c  i o ż y w ia jąc  n i e g a s n ą c y  
o g ień  miłośc i  O jc zy z n y  i w ia rę  w l e p ­
szą Jej p rzysz łość .

W  f ry logj i  ws ka z u j e  n a m  Si enk ie ­
wicz  c h a r a k t e r y  i t yp y  ludzi  i dea lnych ,  
do  k tórych  d o s t r a j a ć  się winny  o b e c n e  
i p r zysz ł e  poko len i a .

T ak im  i d e a ł e m  jes t  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  S k ize tu sk i ,  c z ło w iek  w ie lk iego  
se rc a  i c h a r a k te r u ,  n i e u s t r a sz o n e j  o d ­
w a g i  i woli n i e z ło m n e j .  A u to r  p r z e ­
p r o w a d z a  go p r z e z  n a j ro z m a i t s z e  k o ­
le je  życia ,  n a r a ż a  n a  n a jw ię k sz e  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw a ,  a b y  w y k a z a ć  te  w s z y s t ­
kie p rzy m io ty .  S t a w ia  go n a w e t  n a  
ro z d ro ż u  m ię d z y  o b o w i ą z k i e m  w z g l ę ­
d e m  O jczy z n y ,  a m i ło śc ią  d la  H e len y ,  
k tó ra  t a k ż e  p o t r z e b u je  p o m o c y  i o b r o ­
ny. R y c e rz  po lsk i  idzie  j e d n a k  z roz- 
d a r t e m  s e r c e m  za  g ło s e m  o b o w ią z k u  
o b y w a te l s k i e g o ,  s k ł a d a j ą c  n a  o ł ta rzu  
d o b r a  p o w s z e c h n e g o  n a jd r o ż s z e  u c z u ­
cia  sw oje .

P r z y m io t y  d u sz y  sw oje j  o k a z a ł  
Skrze tusk i  n a jw y m o w n ie j  w t a k ic h  o k o ­
l ic zn o śc iach  j a k  w  r o z m o w ie  z C h m ie l ­
n ick im  i p o d c z a s  sw e g o  d ru g ie g o  p o ­
se ls tw a .

N a jw ię k sz e  j e d n a k  b o h a te r s tw o  
S k rz e tu sk ie g o  u w y d a t n i a  S ie n k ie w icz  
w  czas ie  o b lęż en ia  Z b a r a ż a ,  gdz ie  r y ­
ce rz  po lsk i  p rz e z  sw o je  b e z g ra n ic z n e  
p o ś w ię c e n ie  i p o d z iw u  g o d n y  he ro izm ,  
s p r o w a d z a  o ds ie cz  i o c a la  O jc z y z n ę .

S k rz e tu s k i  to sy m b o l  b o h a te r s tw a ,  
hon o ru ,  m iłośc i  O jczy z n y ,  to w zór  cnót  
ryce rsk ich .

O b o k  S k rze tu sk ieg o  s taw ia  au to r  
p o s t a ć  o n iem nie j  p ię k n y c h  p r z y m i o ­
tac h  duszy,  m ia n o w ic ie  W o ł o d y j o w ­
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skiego, k tó r e g o  p r z e d s t a w ia  jako  ż o łn ie ­
rza  k a rn e g o ,  o w y b i tn e m  p o czu c iu  o b o ­
w ią z k u  i n ieu s t ra szo ne j  od w ag i .  Jego 
o f ia rna  m iłość  O jczy z n y ,  k tó re j  d o w ó d  
d a je  p o d c z a s  o b ron y  K a m i e ń c a  i śm ie rć  
b o h a te r s k a ,  p r z e jm u ją  do  głębi  k a ż d e ­
go n a r o d o w o  m y ś l ą c e g o  i c z u ją c e g o  
P o la k a ,  p o z o s t a w ia ją c  w duszy  n i e z a ­
ta r ty  o b ra z  id e a łu  ry ce rza ,  d la  k tó r e g o  
śm ie rć  b y ła  l epszą  od  h a ń b y ,  d o b ro  
O jczyzny ,  d o b r e m  n a jw y ż sz e m .

W  P o d b ip ię c ie  sk ry s ta l iz o w a ł  S i e n ­
kiewicz  w szy s tk ie  n ie m a l  d o d a tn i e  s t ro ­
ny  duszy  c z ło w iek a ,  k tó re g o  p r z e z n a ­
c ze n ie m  b y ło  u m r z e ć  d la  sz cz ęśc ia  d r u ­
gich. P o d b ip i ę t a  to u oso b ie n ie  p o k o r y ,  
p o b o ż n o śc i  i m ę s tw a ,  to id e a ł  s z c z e ­
rości i tk l iwości  se rca ,  to o lb rz y m  nietyl-  
ko z p o s t a w y  a le  i czynu,  to  c h lu b a  
c h rześc i jań sk ieg o  r y c e r s tw a .

M ę c z e ń s k a  śm ie rć  P o d b ip i ę ty  
i o f ia rna  W o ło d y j o w s k ie g o  s t a n o w ią  
d la  n a s  n a u k ę  i p r z y k ła d ,  j a k  żyć  i g i ­
n ą ć  d la  d o b r a  O jc z y z n y .  O b o k  ty ch  
t r zech  to w a rz y sz ó w ,  z ł ą c z o n y c h  n i e ­
z ło m n ą  p rzy jaźn ią ,  k tó ra  jak  nić  z ło ta  
snuje  się i b ły sz cz y  n a  tle ich s z a re g o  
żo łn iersk iego  życia , o l ś n i e w a ją c  n a s  
sw o ją  w ie lk o śc ią  i s z l a c h e tn o ś c ią  w y ­
s tępu je  ty p  c z ło w iek a ,  k tó r e g o  p ró c z  
wielu p r z y w a r  c e c h u ją  b y s t ro ść  u m ys łu ,  
p o m y s ło w o ść ,  hum o r ,  fan taz ja  i n i e ­
z w y k ła  d o b ro ć  se rca ,  c z ło w iek a  z d o l ­
n e g o  m im o  t k w ią c e g o  w  n im  e g o iz m u  
do n a jw iększego  p o ś w ię c e n ia  i b e z in ­
te re so w n o ś c i  w imię  uczuc ia  p rzy jaźn i ,  
k tó r e g o  d o w ó d  w id z im y  w u r a to w a n iu  
K u r c e w ic z ó w n y  z r ą k  B o h u n a ,  w ś ró d  
n a jw ię k sz y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw .

O  d obroc i  s e rc a  Z a g ł o b y  ś w i a d ­
czy jeg o  o g r o m n a  ro z p a c z  n a  wieść  
o r ze k o m e j  śm ierc i  H e le n y ,  jego  r a ­
dość  w p ro s t  d z ie c ię c a  po  o t r z y m a n iu  
w ia d o m o śc i ,  że H e l e n a  żyje , n iew ysło -  
w io n y  ból i c ie rp ien ie  n a  w id o k  z w ło k  
P o d b ip i ę ty  i W o ło d y jo w s k ie g o .

W  og ro m ie  m o m e n t ó w  w y c h o ­
w a w c z y c h ,  w k tóre  obfi tuje  T ry lo g ja ,  
b ys t ro ść  u m y s łu  Z a g ło b y ,  jegc  for te le ,  
fan taz ja  i h u m o r  n i e m a łą  o d g r y w a ją  
rolę.  W y s t a r c z y  w s p o m n ie ć  o jego  
p r z y g o d a c h  p o d c z a s  uc ieczk i  z H e le n ą ,

0 p o m y s ł o w e m  u w o ln ie n iu  się z k r ę ­
p u ją c y c h  go w ię z ó w  i k łop o t l iw e j  n ie ­
woli ,  o w a lc e  z B u r ła je m ,  w y p r o w a ­
d z en iu  w p o l e  R o c h a  K o w a lsk ieg o
1 s p r o w a d z e n i u  c h o rą g w i  laud ań sk ie j ,
0 jego  ra d z ie  p u sz c z e n ia  j e ń c ó w  kle-  
w a ń i k i c h ,  u w o ln ie n iu  K m ic ica  od  śm ie r ­
ci i w y p r o w a d z e n i u  W o ł o d y j o w s k ie g o  
z k lasz toru .

N i e p o ś l e d n ią  w a r to ś ć  w y c h o w a w ­
c zą  p r z e d s t a w i a j ą  ró w n ie ż  sy tuac je ,  
k tó r e  Z a g ł o b a  o p r o m ie n ia  sw o je m i  h u ­
m o r e m  z a p r a w i o n e m i  s e n ten c ja m i  i 
d o w c ip n e m i  c h o ć  c z a s e m  u szczyp l iw e-  
mi r a d a m i  j a k  np .  p o d s z e p n i ę c i e  Z a ­
m o js k ie m u ,  by  k ró lo w i  sz w e d z k ie m u  
p o d a r o w a ł  Inf lan ty ,  r a d a  udz ie lon a  
P o d b i  p ięc ie  „ z a m ia s t  t r z e c h  g łów ,  p roś  
w a ć p a n  B o g a  o jed n ą ,  a d o b r ą “ , jego 
w y k ła d  o o b o w i ą z k a c h  w o b e c  k r e w ­
n y c h  i inne.

G ł ó w n ą  j e d n a k  t e n d e n c j a  w y c h o ­
w a w c z ą  S ie n k ie w ic z a  w  k re ś len iu  p o ­
s taci  Z a g ł o b y  b y ło  w y k a z a n i e  d o d a t ­
n ich  s k u tk ó w  o b c o w a n i a  z ludźm i 
z a c n y m i ,  s z l a c h e tn y m i ,  p o d  w p ł y w e m  
k tó ry ch  Z a g ł o b a  p o c z ą t k o w o  opój , 
k p i a r z  i w a r c h o ł ,  z a t r a c a  u j e m n e  c e ­
chy  c h a r a k t e r u  sw eg o ,  z d o b y w a j ą c  s o ­
b ie  d a l s z e m  ż y c i e m  i c z y n a m i  m iłość
1 s z a c u n e k  sw e g o  o to czen ia .

N a d  w szy s tk ic h  j e d n a k  r y c e r z y  
w y s t ę p u j e  ks iążę  J e ra m i  W iś n io w ie c k i .  
N a  k s ięc iu  J e r e m i m  z b ie ra  S ien k iew icz  
w s z y s tk i e  p r o m ie n ie  św ia t ła ,  d a ją c  r a m  
w z ó r  P o l a k a  p a t r jo ty ,  k tó ry  dla  d o b ra  
R z e c z y p o s p o l i t e j  nie  c h c ą c  s tw a r z a ć  
p r z e k ł a d u  n ie k a rn o śc i ,  o d d a je  się  p o d  
r o z k a z y  r e g im e n ta rz y .

W iś n io w ie c k i  to  i d e a ln y  ty p  c z ło ­
w ie k a  s to ją c e g o  n a  s t raży  h o n o ru  O j ­
czyzny ,  k tó rą  w  c h w i la c h  n i e b e z p i e ­
c z e ń s tw a  zas ła n ia  s w ą  p iers ią ,  p o ś w i ę ­
c a ją c  d l a  Niej  n ie ty lk o  m a ją te k ,  lecz  
i w ł a s n ą  am b ic ję .

C h c ą c  w y k a z a ć  s to p n io w ą  p r z e ­
m ia n ę  c h a r a k t e r u  c z ło w ie k a  b ł ą d z ą c e ­
go w zaś lep ien iu ,  z d o ln e g o  j e d n a k  pod  
w p ł y w e m  s z l a c h e tn y c h  uczuć  i z m ie ­
nić sp o só b  życ ia  sw eg o ,  n a w ró c ić  ze 
złej drogi ,  u zn ać  z ca łą  szcze rośc ią  wi­
nę  sw oją ,  s t a n ą ć  w ie rn ie  i m ęż n ie  w



Nr .  2

ob ron ie  O jczyzny ,  s tw o rzy ł  S ie n k ie w icz  
b o h a te r s k ą  p o s ta ć  K m ic ica -B ab in icza .

K m ic ic  to uosob ien ie  h a r tu  ż o łn ie r ­
skiego, energj i  i n ieus t ra szo ne j  odw ag i ,  
to p r z e d e w s z y s tk ie m  z w y c ię z c a  sw e g o  
„ j a “, k tó re  p o d p o r z ą d k o w a ł  d o b ru  p o  
w s z e c h n e m u  w  imię  g o rąc e j  m iłośc i  
O jczy zn y ,  czego  d o w ó d  p ró c z  w ie lu  
innych  d a je  p o d c z a s  o b ro n y  C z ę s to c h o ­
wy, o c a la j ą c  ją  p rze z  sw o je  m ę s tw o  
i p o św ię c e n ie .

S ienk iew icz ,  g e n ja ln y  p s y c h o lo g  i 
n auczycie l  n a r o d u  d a je  n a m  wzór ,  j a k  
m o ż n a  godzić  n a jb a rd z ie j  n a w e t  w y b u ­
ja łą  i n d y w id u a ln o ść  z p o ż y tk ie m  ogółu.

P ró c z  ty ch  n a jp i ę k n ie j s z y c h  ty p ó w  
b o h a te ió w ,  k tó rzy  ż y c ie m  s w o je m  
i c zyn am i  stali  się  g o d n y m i  p r z e d s t a ­
w ic ie lam i  n a ro d u ,  o d t w a r z a  S i e n k i e ­
wicz  w T ry lo g j i  c a ł ą  d u sz ę  po lską ,  
u j a w n ia ją c  jej c e c h y  t a k ż e  w  d r u g o ­
rz ę d n y c h ,  a  m o g ą c y c h  n a m  za  w z ó r  
s łużyć  p o s ta c ia c h ,  K o r d e c k i  ś w ię to b l i ­
w y  zak o n n ik  i w ie lk i  p a t r j o t a  jes t  w y ­
raz ic ie lem  z b io ro w e g o  b o h a te r s k i e g o  
w y s i łk u  ogółu ,  k tó ry  on  p r o w a d z i  j a k o  
p rze d s ta w ic ie l  jego  re l ig i jnych  i n a r o ­
d o w y c h  dążeń .

P r z e p i ę k n y m  w z o r e m  p r a w o ś c i  
c h a r a k t e r u ,  m iłośc i  O jc zy z n y ,  n i e u g i ę ­
tej woli  i b o h a t e r s t w a  jes t  C z a rn ieck i ,  
gen ja lny  w ó d z  i s t r a te g ik ,  p e ł e n  w ia ry  
w n ie sp o ży te  siły sw eg o  n a ro d u .

R o c h  K o w a lsk i  z a r y s o w u je  się si l­
nie w w y o b ra ź n i  nasze j  p rz e z  sw o ją  
uczc iw ość ,  p o c zu c ie  h o n o ru ,  p o ś w i ę c e ­
nie  i o d w a g ę  W z r u s z a j ą c ą  jes t  śm ie rć  
R o c h a ,  g inąc eg o  z r ą k  B o g u s ł a w a  R a ­
dziwił ła.

R z ę d z ia n  m im o  sw oje j  c h y tro śc i  
i chciwośc i ,  s tanow i  p i ę k n y  p r z y k ł a d  
p rz y w ią z a n ia  s ługi  do  p a n a .

N ie z w y k le  silne w r a ż e n ie  w y w ie r a  
p o s ta ć  Soroki .  T o  id e a ł  w ie rn e g o  s łu ­
gi, k a r n e g o  i d z ie ln eg o  żo łn ie rza .

M o ra ln a  w a r to ś ć  K e t l in g a  p r z e j a ­
w ia  się w jeg o  uczuc iu  p rzy jaźn i  d la  
W o ło d y jo w s k ie g o ,  z k t ó r y m  ginie b o ­
h a te r sk ą  śm ie rc ią  w K a m ie ń c u .

W z o r e m  o b y w a te l sk ic h  czy nó w ,  
g o rące j  miłości  O jc z y z n y  i p r z y w i ą z a ­
nia  do k ró la  są  S a p i e h a  i Z a m o js k i .
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P i ę k n y m  t y p e m  k o b ie ty  jes t  Basia, 
w y r ó ż n ia ją c a  się sw o ją  tk l iw o śc ią  u c z u ­
cia, w i e r n o ś c i ą  i o d w a g ą .

N ie zw y k łą ,  e ne rg ją ,  s a m o d z ie ln o ś ­
cią i m i ło śc ią  O jc z y z n y  o d z n a c z a  się 
O l e ń k a .  T o  u o so b ien ie  m o r a ln e g o  
z d ro w ia  du sz y  i se rca .  W z o r e m  sz la ­
c h e tn o śc i ,  p ro s to ty  i g o to w o śc i  do  of iar  
jes t  H e l e n a  K u r c e w ic z ó w n a .

S k u tk i  p y c h y ,  s a m o lu b s tw a ,  żąd z y  
w ła d z y ,  o k r u c i e ń s tw a  i n ik cz em n o śc i  
sk u p ia  S ie n k ie w icz  n a  t ak ich  p o s t a ­
c ia ch  jak  J a n u sz  i B o g u s ła w  R a d z iw i ł ­
ło w ie ,  L u bo m irsk i ,  O p a l iń s k i  i R a d z i e ­
jowski.

G ł ę b o k a  m y ś l  w y c h o w a w c z a  p r z e ­
j a w ia  się w w s k a z a n y c h  p r z e z  a u to r a  
s k u t k a c h  z d r a d y  O jc z y z n y .  S ien k ie w icz  
u w y p u k l a  o d s t r a s z a j ą c y  p r z y k ł a d  z d r a ­
d y  w y k a z u j e  ró żn ic ę  j a k a  z a c h o d z i  
m ię d z y  p o ję c ie m  d o b r a  i z ła , z a d o w o ­
le n i e m  i s z cz ęśc ie m  w y n i k a j ą c e m  z p o ­
czuc ia  s p e łn io n e g o  d o b r e g o  uczyn ku ,  
a n a s t ę p s t w a m i  czy n u  n ie e ty c z n e g o .  
O d  z d r a j c ó w  o d w r a c a  się n ie ty lk o  s p o ­
ł e c z e ń s tw o ,  ale  i w ła śn i  ich s p r z y m ie ­
r z e ń c y .  H a ń b a ,  p o g a r d a  i u p o k o r z e ­
n ie  t o w a r z y s z ą  im do  śmierc i .  P e ł n e  
w y c h o w a w c z y c h  w a r to śc i  są  p r z e p i ę k ­
ne  i z w ła ś c iw ą  S ie n k ie w ic z o w i  p l a s ty ­
k ą  o d m a l o w a n e  op isy  b i tew ,  p o ty cz ek ,  
s z tu rm ó w ,  n i e z w y k ł y c h  p rz y g ó d ,  d o ­
s t a r c z a j ą c y c h  n a m  m n ó s tw o  p r z y k ł a ­
d ó w  b o h a te r s t w a ,  o d w a g i ,  z imnej  krwi,  
p o ś w ię c e n i a  i k a rn o śc i .

D o t y k a l n a  n ie m a l  ż y w ość  o b r a z ó w  
p r z y r o d y  gór, s t e p ó w ,  rzek,  bo ró w  
i pól, d a je  n a m  n i e p r z e b r a n e  ska rby  
u czu ć  e s t e ty c z n y c h .  C za ru ją  n as  one, 
z a c h w y c a j ą  sw o ją  b a rw n o śc ią ,  b lask iem  
i p r z e p y c h e m  opisu.

P i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie  w y c h o ­
w a w c z e  m a ją  „ w a lk i  d u s z n e , “ w k r e ­
ś len iu  k tó ry c h  S ienk iew icz  o k a z a ł  się 
n i e z r ó w n a n y m  m is t rzem .

P r z e p i ę k n ą  jes t  s c e n a  r o z m o w y  
J a r e m y  z u k r z y ż o w a n y m  C h ry s tu s e m  
p o d c z a s  ro z g r y w a ją c e j  się w duszy  b o ­
h a t e r a  t raged i i .

P o d o b  ną  w a lkę  m ię d z y  d w o m a  
g łosam i  su m ien ia  s ta cz a  Kmicic ,  gdy  
ro z k a z  h e tm a ń s k i  k a ż e  m u  iść na  n o ­
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w ą w o jn ę  w chwili  z b l i ż a ją c e g o  się 
szczęśc ia ,  k tó re  tak  d ro g o  okupi ł .

Z  tej walki  w e w n ę t r z n e j  w y c h o d z i  
też  Sk rze tusk i  i L o ng in u s  z w y c ię sk o .

W  p o w y ż s z y c h  o p i sa ch  ok azu je  
n a m  S ie n k ie w icz  p rz y k ła d y  c ic h e g o  
b o h a te r s t w a ,  o d r a d z a j ą c ą  p o t ę g ę  w e ­
w n ę t r z n y c h  z m a g a ń  n a m ię tn o ś c i  z g ł o ­
sem  sum ien ia  i o b o w ią z k ie m ,  walki  na  
tle k tó re j  u z e w n ę t rz n i a  się m o r a l n a  
w a r to ś ć  cz łow ieka .

P ie rw ia s te k  e ro ty c z n y  d o s t a r c z a j ą ­
cy n a m  o g r o m n e g o  b o g a c t w a  w z ru sz e ń ,  
o db i ja  się j ak  w  z w ie r c i a d le  w  s t a n a c h  
duszy  b o h a te r ó w  p ow ieśc i ,  w ich c ie r ­
p ien iac h ,  t ę s k n o c ie  i r o z p a c z y ,  p o t ę ­
dze  i s z lach e tn ośc i  ich uczuć ,  u w y d a t ­
n ien iem  k tó ry c h  tak  d o d a tn io  w p ł y w a  
S ienk iew icz  na  u m y s ły  i se rca ,  o d t w a ­
rzając ,  w s p a n ia ł e  o b raz y  ryce rsk ie j  m i ­
łości.

N i e z r ó w n a n ą  w a r to ś ć  w y c h o w a w ­
czą  p r z e d s t a w i a j ą  e p iz o d y  z o b l ę ż e n ia  
Z b a r a ż a ,  C z ę s to c h o w y  i K a m ie ń c a ,  
p o g r z e b  P o d b ip i ę ty ,  op is  b i tw y  p o d  
B e re s teczk iem ,  h a r c e  p o d  K o n s t a n t y ­
n o w e m ,  p o j e d y n e k  p o d  M a c h n ó w k ą ,  
s c e n a  z d r a d y  R a d z iw i ł ł a  i z a c h o w a n i e  
się p u łk o w n ik ó w ,  b i tw a  w T a t r a c h ,  
p o r w a n ie  B o g u s ła w a  p r z e z  K m ic ica ,  
u c ieczka  Basi p rz e d  A z ją ,  p o g r o m  T u r ­
ków  p o d  C h o c im e m ,  k a z a n ie  n a d  t r u m ­
ną  W o ło d y j o w s k ie g o  i w ie le  innych .  
O p i sy  p o w y ż s z e  p r z e n o s z ą  n as  m y ś lą  
w p ięk n ą  p rz e sz ło ść  n a s z ą  i podno&zą 
d usz ę  p o lsk ą ,  p r z e m a w i a j ą c  do  nas  
w z n io s łą  z a c h ę t ą  do  n a ś l a d o w a n i a .

T r y lo g j a  p ró c z  „ P a n a  T a d e u s z a "  
to j e d n o  z n a jp ię k n ię s z y c h ,  a z a r a z e m  
n a jp o tę ż n ie j s z y c h  dz ie l  w y c h o w a w ­
czy ch  nasze j  l i t e ra tu ry .  T r a f n i e  też  
o k re ś l a  T r y lo g ję  C h r z a n o w s k i  s t w i e r ­
dza jąc ,  że „n igdy  ż a d n a  k s ią ż k a  p o l sk a  
nie  b y ła  t a k  p o c z y tn ą  j a k  T r y lo g ja ;  
P rzec ież  nie  M ick iew icz ,  ty lk o  S ie n k ie ­
wicz d o ż y ł  teg o  szczęśc ia ,  iż k s iążk i  
jeg o  z a b łą d z i ły  p o d  s t rzech y ,  p rz e c ie ż  
to nie  ba jka ,  ty lk o  sz c z e ra  p r a w d a ,  że 
c h ło p  po lsk i  d a w a ł  n a  m sz ę  za  duszę  
P o d b ip ię ty ,  że n a  L i tw ie  i w  P r u s a c h ,  
w Rosj i  i A m e r y c e ,  n i e j e d n a  d usz a  
p o lsk a ,  k tó ra  w  p o ło w ie  już  z a t r a c i ł a

sw ą  po lskość ,  o d z y s k i w a ł a  ją  w całej 
p e łn i  po  p rz e c z y ta n iu  T r y l o g j i “ . Ż a r e m  
m iłośc i  O jc z y z n y  p r z e m a w i a  w  niej 
S ie n k ie w ic z  d o  d u c h a  n a ro d u ,  w s k a z u ­
jąc  m u  p o t ę g ę  w s p ó ln e g o  czynu,  k t ó ­
r y m  s tw ie r d z a  n i e z a p r z e c z o n ą  p ra w d ę ,  
iż w n a jb a rd z ie j  k r y t y c z n y c h  chw ilach  
d z ie jo w y c h ,  nie  n a le ż y  o p u s z c z a ć  rąk 
i b i e rn ie  p o d d a w a ć  się p r z e m o c y ,  lecz 
g o d n ie  w y t r w a ć  do  k o ń c a  w ob ron ie  
i d e a łó w  n a r o d o w y c h .

S iew  rz u c o n y  p r z e z  t w ó r c ę  T ry -  
logji w  s e r c a  o g ó łu  w y k w i t ł  p r z e c u d ­
n y m  k w i a t e m  z a p a łu ,  b o h a t e r s t w a  i p o ­
ś w ię c e n ia  na  p o lu  ty t a n i c z n y c h  z a p a ­
sów n a r o d u  p o d  L w o w e m  i W a r s z a w ą .  
C u d  Ja sn o g ó r s k i  p o w t ó r z y ł  się n a d  
W is łą .  O ż y w i o n e  w i e lk ą  ideo lo g ją  
S i e n k ie w ic z a  s t a n ę ły  p o d  b r o n ią  w s z y s t ­
kie  s tany ,  b y  w s p ó ln ie  sp e łn ić  swój 
o b o w ią z e k .

B ie d n y  i b o g a ty ,  p a n  i ch ło p ,  d z ie ­
ci i k o b ie ty ,  d u c h o w n y  i ro b o tn ik ,  u c z o ­
ny i p ro s t a c z e k ,  o ż y w ie n i  j e d n ą  m y ś lą  
r a t o w a n i a  O jc zy z n y ,  s tan ę l i  w k a rn y c h  
s z e r e g a c h ,  w c ie la j ą c  w  c zy n  w ie  lkie 
d z ie ło  s w e g o  w y c h o w a w c y .  Ś m ia ło  
też  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  iż S ie n k ie w ic z  
w y c h o w a ł  p o k o l e n i a ,  k tó r e  n a ro d o w i  
d a ły  n i e p o d l e g ł o ś ć .

W  t e m  tkwi w ł a ś c i w e  z n a c z e n ie  
w y c h o w a w c z e  T ry lo g j i ,  o k tó re j  T a r ­
n o w s k i  m ów i ,  że  k a ż d y  o jc iec  szczęś l i ­
w y  b ę d z ie ,  j eże l i  syn  c zy tać  ją  b ę d z ie  
z z a p a ł e m ,  bo  z n a jd z ie  w  t e m  d o w ó d ,  
że  c h ło p c u  do  w y o b r a ź n i  i do  se rc a  
p r z e m a w i a  to co s z lac h e tn e :  honor ,  p o ­
św ięcen ie ,  o b o w ią z e k ,  m i ło ść  O jczy z n y
1 w i a r a * R . Lindner.

Yiribus unitis.
Piramidy Egipcjan i Indji świątynie 
Przetrwały wieki —  wieków się nie boją, 
Bo wiele jeszcze  stuleci upłynie 
Tak  będą stały, ja k  stoją

Twórcy tych cudów i ich pokolenia 
W  proch się rozpadły i zn ik ły  W prze­

strzeni
Z a  pracę wielką ludzkość ich ocenia 
I  wiekotrwałość ich ceni...
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Inicjatywą dał jeden  —  lecz wielu
Setki, tysiące i p rzez  lat szeregi 
Pracą nadludzką dążyło  do celu,
Toczyło kamień na ściany i brzegi.
Znacząc swe ślady krwawym mąki potem... 

K to byli oni? —  Pionki, niewolniki,
N ik t  nawet nigdy nie pom yśla ł o tem... 

W iem y kio ruszył pracowników szyty ,
Kto r zu c i ł  r o zk a z  i u ja w n i ł  Wolą 
I  o toczony  s ławą chodzi ł  w glorji.
Z n a m y  zwyc ięs twa  i Wojny niedolą,
M ówią nam o tem fra g m en ty  h is to r ji ..
L ecz  pracowników cichych i ofiarnych  
Co nieśli życie idei W ofierze  
l  szli W szeregach, posłusznych i karnych  
N ity  nie ujawnił ni w jednej literze.

L ecz  piramidy, wieże, m onum enty  
Św iadczą  o czynie  skupionym ludzkości 
Są  to rzeczowe, mocne dokum enty  
Pozostawione W pamięć potomności 

Cóż jeden człowiek?  —  Z d zia ła ć  może Wiele, 
Kiedy da hasło do wielkiego czynu.
W iedzie zastępy do bitwy na czele  

/  sięga z  nimi po wieńce z  wawrzynu...  
Duch co ożyw i senne, ludzkie  k a r ły , 

Natchnie  moc w piersi i dłonie uzbroi 
1 szyk i  sprawi, by się na mur zw arły  
I  przeciwności żadnych się nie boi . .

A  ci natchnieni onym  wielkim duchem  
W spólnym wysiłkiem tworzą ziem skie  cuda 
1 skuci Wspólnym idei łańcuchem  
W ierzą, i.e im się wielki zamiar uda...

Idą  —  przed  n im i ustępują z  drogi
Idą  —  p rzed  n im i gościniec się ściele
Idą  —  przed  n im i ukorzą  się wrogi
Idą  —  a z  nimi W ie lk i D uch na czele.. .

Imię ich legjon —  w szy sc y  z a  jednego  
Jeden za  Wszystkich  —  a z n a m ię  ich siła...  
Skupia zastępy dźw ięk  rogu złotego.. .  

Jedność to przecierz  nam Wolność zdobyła  
W spó lny  wys iłek  o tw o rzy ł  nam wrota,  
<prze z  które dążyć m ożem y do sławy... 
Ju ż  się skończyła  dla P o ’ski Golgota 
Osechł i za b ły s ł  miecz niedawno krwawy... 

/  owe silne, owe s zy k i  zwarte,
Co ślad zn a czy ły  śmiercią, krwią i potem, 
W zniosły  cud  —  pomnik na dziejową kartę 
‘Polskę tą żywą  —  co się lśni zbóż złotem... 

J l  ona głośno na nas Wszystkich Woła, 
B o jeszcze  rany ma niezabliżnione  
Zniszczone miasta, popalone sioła...
, / /  W którą ty lko obrócić się stroną.

Potrzeba je szc ze  zwartego szeregu 
B y  W jednolitym  szed ł s zyku  do pracy 
B y  nie us taw ał choć w najcięższym  biegu 
/  leciał ławą, tak zbitą, j a k  ptacy...

Q m achy się wzniosą, wioski się zabielą, 
Pop łyną  sta tki ze  zbożem za  światy, 
D y m y  fa b ryc zn e  w okół się rozścielą, 
Pójdą  na rynki płótna i brokaty...

B y  przysposobić zaś obywateli.
To W k a żd e j  wiosce stanie polska szkoła,  
ę d z ie  to sie dziatwa uczy  i w ese li .
Gdy ją  rozgłośny dźw ięk dzwonka zawoła... 

cDo najciemniejszych zawita Oświata  
1 Wszystkie kroju rozświetli pomroki... 
Jeden za  Wszystkich  —  wszyscy ja k  za

[brata
Jeden drugiego Wspierać winien k j ° k ’---

A  W skarbie będzie zaw sze  dość pieniędzy  
B o  N a ró d  hojnie dań z ło ż y ,

N ie  będzie w Polsce ni biedy, ni nędzy  
P r z e z  co dobrobyt się stworzy...

P r ze d  wspólną pracą ustąpić: trudności . 

Z w alą  się góry i ska ły  
Zostanie pom nik dla potomności 
,P e łen  potęgi i chwały.

C elina ,

S to su n e k  czy n n ik ó w  s a m o r z ą d o ­
w y ch  do o św ia ty  i szko ln ic tw a .

l e n n e m  z p o d s t a w o w y c h  z a d a ń  n a ­
s zych  s a m o r z ą d ó w  g m in n y c h  i p o w i a ­
t o w y c h  jest  c zyn ny  udz ia ł  w p r a c y  
n a d  r o z w o je m  szk o l n i c tw a  i oświa ty .

S a m o r z ą d y  na sze  różnie  się z t ego  
z a d a n i a  wyw iąz u j ą .  J e d n e  uw aża j ą ,  że 
w y s t a r cz y  w s t a w ić  do bu d ż e t u  g m i n ­
nego  na  u t r z y m a n i e  szkół  p a r ę  t ys i ęcy 
z ło tych  i p r a c a  skończona ;  d rug ie  s t a ­
r a j ą  się o moż l i we  z mn ie j s z en i e  b u d ż e ­
tu szkół ,  bo  s ądzą ,  że o b o w i ą z k i e m  ich 
jest  ob c inan i e  b u d ż e t ó w  szkolnych ,  in­
ne zaś  n i e ty lko  ł ożą  na  u t r zyman ie  
szkół,  a le  s t a r a j ą  się wn ik n ą ć  w istotę 
p o t r z e b  szko lnych  i w m ia r ę  możnośc i  
dą ży ć  do  p o d n o s z e n i a  o świa ty  i s zko l ­
n i c twa  na  wyższy  poz iom.  I ych o s t a t ­
nich j es t  j e d n a k  n iewie le .  Ma ło  jest  
gmin,  k t ó r eb y  ob m y ś l a ł y  i r e a l izowa ły
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sieć szk o lną  p rz e z  p l a n o w e  w z n o s z e ­
nie b u d y n k ó w  szk o ln y ch .  A  to  jes t  
rzecz  zasad n icz e j  w ag i .  Nie  m o ż e  b o ­
w ie m  szko ła  sp e łn ić  sw e g o  z a d a n ia ,  
jeżel i  p r a c a  s z k o ln a  o d b y w a ć  się bę -  
dz ie  w  a n ty h y g je n ic z n y c h  w a r u n k a c h .  
N ie  m o ż e  sz k o ła  d a ć  s p o ł e c z e ń s tw u  
z d r o w e g o  p o k o le n ia ,  jeżel i  s p o ł e c z e ń ­
s tw o  nie  p o b u d u j e  d la  d z ia tw y  szko l ­
nej o d p o w i e d n ic h  b u d y n k ó w  szko lnych .

T o  też  ze s p r a w  sz k o ln y c h  n a  
p ie rw szy  p l a n  w y s u w a  się  a k c j a  b u d o ­
w y  szkół .  A k c ję  tę  s a m o r z ą d y  g m i n ­
ne  i p o w i a t o w e  p o w i n n y  w z iąć  n a  sw e  
ba rk i  i sz cz e rz e  po  o b y w a t e l s k u  t r a k t o ­
w ać ,  bo  n ik t  za  n ie  szkół  n ie  p o b u ­
duje ,  bo  d a l s z a  z w ło k a  w  tej p a lą c e j  
sp r a w ie  co ra z  b a rd z ie j  o d b i ja ć  się b ę ­
dzie  n a  z d ro w iu  i z d o ln o ś c i a c h  do  ż y ­
cia  s a m o d z ie ln e g o  d z ia tw y  szkolne j .

N a o g ó ł  s tw ie rd z ić  m u s im y ,  że  s a ­
m o r z ą d y  g m in n e  i p o w i a to w y ,  w  n a ­
s z y m  p o w ie c i e  o d n o s z ą  się do  s p r a w  
szk o lny ch  d o sy ć  ob o ję tn ie .

S to s u n e k  t e n  w y t ł u m a c z y ć  d a  się 
n a w a ł e m  p rac ,  jak ie  s a m o r z ą d y  m a ją  
d o  s p e łn ie n ia  o raz  s ł a b ą  z d o ln o ś c ią  
p ła tn ic z ą  lu d n o śc i  p o w ia tu .  S ą  j e d n a k  
w y p a d k i ,  że n i e k t ó r z y  c z ło n k o w ie  r a d  
g m in n y c h ,  s e jm ik u  p o w i a to w e g o ,  a n a ­
w e t  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  w p r o s t  
w ro g o  o d n o sz ą  się do  s z k o ln ic tw a  i 
o św ia ty .  Jeżeli  w n ik n ą ć  w  p o b u d k i  d u ­
ch o w e ,  k tó re  p o w o d u j ą  taki  s to su n e k  
d o  o św ia ty ,  to się p r z e k o n a m y ,  że c z ę ­
sto w in a  s p a d a  n a  b r a k  o św ia ty  u w a l ­
czą ce g o  z o św ia tą ,  a c zę s to  w in a  ta  
s p a d a  n a  b r z y d k ą  i sz k o d l iw ą  z łą  w o ­
lę. I jeżel i  m o ż n a  d a r o w a ć  c z ł o w i e k o ­
wi c i e m n e m u  jeg o  n i e ś w i a d o m o ś ć  w 
s p r a w a c h  sz k o ln ic tw a  i w ro g i  s to su n e k  
do  ośw ia ty ,  j a k o  w y n ik  tej n i e ś w i a d o ­
mości,  to w ż a d n y m  raz ie  nie  m o ż n a  
d a ro w ać ,  ani też  t o l e r o w a ć  św ia d o m e j  
w a lk i  z ośw ia tą .  W  ty m  o s ta tn im  w y ­
p a d k u  m a  się b o w ie m  do  czy n ien ia  z 
w ro g ie m  s a m e g o  ludu, a w ięc  i w r o ­
g iem  P a ń s t w a  naszego .  Jeżeli  b o w ie m  
tw ie rdz im y ,  że n ę d z a  ludu wie jsk iego,  
jego  u p o ś le d z e n ie  m o ra ln e ,  ku l tu ra lne ,  
spo łe cz n e  i o b o ję tn y  s to su n e k  do  P a ń ­
s tw a  jes t  w y n ik iem  c iem no ty ,  to m u s i ­

m y  rob ić  w szy s tko ,  a b y  c ie m n o ta  u s tą ­
pi ła .  W"tedy lud  b ę d z i e  ży ł  szczęś l i ­
wy,  w  dobrob jrc ie ,  b ę d z ie  tą  si łą  fizy­
czn ą  i d u c h o w ą ,  n a  k tó re j  się oprze  
d o b r o b y t  i p o t ę g a  n a s z e g o  P a ń s tw a .  
Jeże l i  w ię c  są  o b y w a te l e ,  k tó rzy  ro zu ­
m ie j ą  d o n io s ło ść  o ś w ia ty  a  w a lc z ą  z 
n ią  s k ry c ie  czy j a w n ie ,  to n a z w a ć  ich 
inacze j  n ie  m o ż e m y  —  ty lko  w ro g am i  
l u d u  i w r o g a m i  P a ń s t w a .  A  p o n ie w a ż  
k a ż d y  o b y w a t e l  o b o w i ą z a n y  jes t  do  
w a lk i  z w r o g i e m  P a ń s t w a ,  p rz e to  i 
n a u c z y c ie l s tw o ,  s to jąc  n a  s t raży  o ś w ia ­
ty  lu d o w e j ,  m us i  w a lc z y ć  d o s t ę p n ą  so ­
b ie  b ro n ią  z w r o g a m i  o św ia ty  i P a ń ­
s tw a .  T o  t e ż  n a  ł a m a c h  „ E c h a  Biłgo­
r a j s k ie g o "  b ę d z i e m y  n ie ty lko  chwalić ,  
co  d o b r e  i s z l a c h e tn e ,  a le  i gromić ,  
co z łe  i b r z y d k ie .  N ie  co fn ie m y  się 
p r z e d  w y m i e n i e n i e m  n a z w is k  tych  
w s z y s tk i c h  o so b n  k ó w ,  k tó rzy ,  p r a c u ją c  
w  s a m o r z ą d a c h ,  d z ia ł a j ą  n a  sz k o d ę  lu­
d u  i s z k o d ę  P a ń s t w a .

Juljan Sabat.

Z ja z d  P r e z y d jó w  O d d z ia łó w  P o ­
w ia t o w y c h  i L u s tr a to r ó w  O g n isk  

w  L u b lin ie .

W  d n iu  22 s ty c zn ia  b. r. o d b y ł  się 
w  L u b l in ie  w  sali M a g i s t r a tu  W o j e ­
w ó d z k i  Z j a z d  P r e z y d j ó w  O d d z i a ł ó w  
P o w i a t o w y c h  Z. P.  N. S. P. i L u s t r a ­
to ró w  O g n i s k  p r z y  u d z ia le  p r z e d s t a w i ­
cieli G ł ó w n e g o  Z a r z ą d u  kol. w ic e p r e ­
z e s a  S m u l ik o w s k ie g o  i gen.  s e k r e t a r z a  
kol. S udy .

Z ja z d o w i  p r z e w o d n i c z y ł  p re z e s  
W o j e w ó d z k i e j  K om is j i  kol.  P o p ła w sk i ,  
k tó ry  w p r z e m ó w i e n i u  n a c e c h o w a n e m  
g o r ą c e m  u m i ł o w a n i e m  idei  Z w i ą z k o ­
wej ,  z a k re ś l i ł  p lan  p r a c y  K om is j i  i z i lu­
s t r o w a ł  dz ia ła lność  O d d z i a ł ó w  i O g n isk  
n a  t e r e n ie  W o j e w ó d z t w a .

R e f e r a t  o o św ia c ie  p o z asz k o ln e j  
w y g ło s i ła  kol. J a n in a  K o m o rn ic k a .  T e n  
t a k  w a ż n y  d z ia ł  p r a c y  o św ia to w e j  
w ś ró d  d o r o s ły c h  zn a laz ł  po  raz  p i e r w ­
szy swój w y r a z  w  r z ą d o w y m  p ro jek c ie  
o us t ro ju  szk o ln ic tw a ,  k tóry  j e d n a k  nie 
okreś la  kto m a  go f in an so w ać ,  p a ń s tw o
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czy s a m o rz ą d .  P r e l e g e n t k a  s tw ie r d z a  
kon ieczność  r o z w ią z a n ia  w p ro je k c ie  
tego  n iez m ie rn ie  d o n io s łeg o  z a g a d n i e ­
nia  i n a d a n i a  ośw iac ie  pozaszko lne j  
p e w n y c h  form  o k re ś lo n y c h .  Z w r a c a  
się z a p e l e m  do  lu s t r a to ró w  O g n isk ,  
aby  w y d a tn ie j  z a in te r e s o w a l i  się na le -  
ż y tem  p r o w a d z e n i e m  tego  d z ia łu  p r a c y  
zw iązk ow ej  n a  t e r e n ie  O g n i s k .  Kol. 
w ic e p re z e s  S m u l ik o w s k i  w  r e f e r a c i e  
sw o im  o m ó w i ł  ca ły  s z e re g  z a g a d n ie ń  
z w ią z a n y c h  z d e c e n t r a l i z a c ją  p r a c y .

P o łą c z e n ie  o rg an iz ac y j  d z i a ł a j ą ­
cych  na  t e r e n ie  K r ó l e s t w a  i M a ło p o ls k i  
w r. 1919 w p ł y n ę ło  n a  t r e ść  u s t a w  k o ­
rz y s tn y c h  d la  n a u c z y c ie l s tw a ,  d z ięk i  
naszej  z w a r to śc i  i m iłośc i  k o le ż e ń s k ie j .

N a s t ę p s t w e m  cen t ra l izac j i  to  b u ­
d o w a  S a n a to r ju m ,  o lb rz y m ia  i lość  w y ­
d a w n ic tw ,  p r z e d s i ę b io r s tw  Z w i ą z k o ­
w y c h  i t. p.

O b e c n i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  i p r a ­
cą  G łó w n y  Z a r z ą d  musi  się dzie lić  
z k o m ó rk a m i  o r g a n iz a c y jn e m i ,  z p o w o ­
du  o lb rz y m ie g o  ro z ro s tu  Z w i ą z k u .  D e ­
c e n t r a l i z a c ja  w  k i e r u n k u  tw o r z e n ia  
O k r ę g o w y c h  Z a r z ą d ó w  w y b i e r a n y c h  
p rze z  d e l e g a t ó w  O g n i sk  w z g lę d n ie  O d ­
dz ia łów ,  p r z y c z y n i  się d o  u j e d n o s t a j ­
n ien ia  i o ż y w ie n ia  p r a c y  n a  d a n y m  t e ­
renie ,  n a w i ą z a n i a  b l iższego  m ię d z y  j e ­
d n o s tk a m i  o r g a n iz a c y jn e m i  k o n ta k tu  
i z w ię k sz e n ia  ich  k o m p e te n c j i .

W  zw iąz k u  z d e c e n t r a l i z a c ją  u l e g ­
nie zm ian ie  s ta tu t ,  o c z e m  z a d e c y d o ­
w a ł  już  IX Z j a z d  D e le g a tó w .

Z e  w z g lę d u  n a  l iczebny  w zro s t  
organizac j i ,  Z j a z d  D e l e g a t ó w  s t a w a ł  
się z k a ż d y m  ro k iem  l icznie jszy,  w s k u ­
tek  czeg o  k w e s t j a  u czuc ia  i nas t ro ju ,  
a nie  re.alne u s to su n k o w a n ie  się do  z a ­
g a d n ie ń  o rgan iz ac y jn y c h ,  m ia ł a  c z ę s to ­
kroć  w p ł y w  d e c y d u ją c y .  D o t y c h c z a ­
sow y  z a t e m  sy s te m  w y b ie ra n ia  p rz e z  
O g n isk a  p rz e d s ta w ic ie l i  n a  Z j a z d  D e ­
le g a tó w  u legn ie  ró w n ież  zm ian ie  w k ie ­
ru n ku  z m n ie jszen ia  l iczby d e le g a tó w .  
Z  z a g a d n ie n ie m  s ta tu tu  w iąże  się ściśle 
p lan  p ra c y  Z w ią z k u .

Z m ia n ę  s ta tu tu  u c h w a l i  na jb l iższy  
Z ja z d  D e le g a tó w  o b e s ła n y  p rze z  p r z e d ­
stawicieli  O d d z ia łó w  P o w ia to w y c h
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(w s to su n k u  1 d e le g a t  n a  100 cz łon ­
ków ) .

P o d w y ż s z e n ie  w k ła d k i  do  1 zł. 50 
gr. m a  n a  celu p ró c z  p o k r y w a n i a  w y ­
d a tk ó w  p o ł ą c z o n y c h  ze s p r a w a m i  o r ­
g a n iz a c y jn e m i  tak ż e  i b e z p ł a t n ą  o b r o ­
n ę  p r a w n ą  n a  t e re n ie  O k r ę g u .  D o t y c h ­
czas  w  raz ie  p o t r z e b y  w y jeżdża l i  n a  
p r o w in c j ę  a d w o k a c i  i k o l e d z y  z W a r ­
sz aw y ,  a b y  b ro n ić  w U rz ę d z ie  D y s c y ­
p l in a r n y m  c z ło n k ó w  organizac j i .

O b e c n i e  k a ż d y  O k r ę g  m ieć  b ę d z ie  
w  s iedz ib ie  U r z ę d u  D y s c y p l in a r n e g o  
s t a ł ą  b e z p ł a t n ą  o b r o n ę  p r a w n ą .  l°/0 
w p ł a c a m y  n a  c e le  ogólne  i r e g jo n a ln e  
j a k  b u d o w a  burs ,  D o m ó w  Z w i ą z k o w y c h  
i t. p. o c z e m  d e c y d u j ą  d e le g a c i  O k r ę ­
gu ł ą c z n i e  z G ł ó w n y m  Z a r z ą d e m .  T a ­
k ie  p o s t a w ie n ie  s p r a w y  p rz y c z y n i  się 
w  w y s o k im  s to p n iu  do  f in an so w eg o  
i r e a l n e g o  p o d n ie s i e n ia  o k r ę g ó w  i p o ­
w ia tów .

K to  się u c h y la  o d  w p ł a c a n i a  o b o ­
w i ą z u ją c y c h  w k ł a d e k  p rz e s ta je  być  
z g o d n ie  z p o s t a n o w i e n i e m  s ta tu tu  c z ło n ­
k i e m  o rgan izac j i .  N i e k tó r y m  z p o ś r ó d  
n a s  z d a je  się, że  n a le że n ie  do  o rg a n i ­
zacj i  i w p ł a c a n i e  w k ł a d e k  jes t  n a j w y ż ­
sz y m  in te r e s e m  G ł ó w n e g o  Z a r z ą d u .  
Są  to j e d n o s tk i  o rg a n iz a c y jn ie  j e szcze  
nie w y c h o w a n e ,  u j a w n ia ją c e  b r a k  z ro ­
z u m ie n ia  i o d c z u c ia  rzeczyw is tośc i ,  
g d y ż  z a p o m in a j ą  o k o r z y ś c ia c h  ja k ie  
o rg a n iz a c ja  im  daje .

O  ile chodz i  o w y d a w n i c t w a  
Z w i ą z k o w e ,  ogó ł  n a u c z y c i e l s tw a  jes t  
k o n s u m e n te m ,  a m n ie j  p r o d u c e n te m .  
W s p ó ł p r a c a  c z ło n k ó w  w  s to su n k u  do 
ilości w y d a w n i c t w  jes t  b e z w z g lę d n ie  
za nikła . T e n  c ięża r  p r a c y  p r a g n i e ­
m y  ró w n ie ż  p rze rzu c ić  n a  t e re n  O gnisk ,  
c h c e m y  w y d o b y ć  u k r y t e  w ar tośc i  i t a ­
lenty .  C z ło n k o w ie  O g n isk  być  m a ją  
n ie  fo rm alnym i ,  a le  c z y n n y m i  i tw ó r ­
czym i  p r a c o w n i k a m i  organizacji .  Z a ­
w ó d  nauczyc ie lsk i  m a  sp e c ja ln e  sw o je  
z a d a n ia  o b y w a te l sk ie  i spo łeczn e .  M e ­
t o d a  d e c e n t ra l i z a c j i  rodzi  się w  tern 
ź ród le  ideow ej ,  sz lach e tn e j  p racy .

K o re fe ra t  na  p o w y ż sz y  t e m a t  
u w z g lę d n ia j ą c y  p o t r z e b y  t e r e n o w e  L u ­
b e lszczyzny  w ygłos i ł  kol. W y c e c h .

E C H O  B I Ł G O R A J S K I E
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R e f e r e n t  u z a sa d n ia  w sp o sób  p r z e ­
k o n y w u ją c y  i z w ięz ły  p o t r z e b ę  d e c e n ­
tral izacji.  W e d ł u g  z d a n ia  m ó w c y  Z a r z ą d  
C łó w n y  n a d a w a ć  b ę d z ie  o g ó ln y  k ie ru ­
n ek  p ra c y  reg jona lne j ,  w s k u te k  czego  
O d d z i a ł y  P o w ia t o w e  m u sz ą  sp ra w n ie j  
dz ia łać .  Z a d a n i e m  Z a r z ą d u  O k r ę g o ­
w e g o  b ę d z ie  k o n t r o lo w a n ie  d z ia ła ln o ś ­
ci O d d z i a ł ó w  i p o b u d z a n ie  ich do czyn 
nej p racy .

Z  p o ś ró d  sze regu  s p r a w  a k t u a l ­
nych ,  k tóre  K om is ja  W o j e w ó d z k a  s t o p ­
n iow o  rea l izu je  p o d k r e ś l a  kol. W y  c ec h  
fakt  p o w s ta n i a  R e f e r a t u  o b ro n y  p r a w ­
nej p rzy  U r z ę d z ie  D y s c y p l i n a r n y m  w 
Lublinie , k tó ry  z sam ien ia  K om is j i  W o ­
je w ó d z k ie j  ob ją ł  a d w o k a t  p. W ł a d y ­
sław  C zarn eck i .  W sz e lk ie  z a t e m  s p r a ­
wy w c h o d z ą c e  w z a k r e s  r z e c z o n e g o  
re fe ra tu  k ie ro w a ć  n a le ż y  do Komisj i  
W o je w ó d z k ie j ,  k tó ra  p r z e k a z y w a ć  je 
b ę d z ie  p r a w n e m u  o b ro ń cy .

Kol. G u m u l a  z r e f e r o w a ł  p l a n  p r a ­
cy Komisj i  L us t racy jn e j ,  k tó r a  w o d ­
dz ie lne j  ins t rukcj i  o k re ś l i ł a  z a k re s  czyn 
ności  i r e g u ła  r in  dla  lu s t r a to ró w .  
L u s t ra to ro w i  K om is j i  W o je w ó d z k ie j  
p o d le g a ć  b ę d ą  lu s t ra to rzy  w z g lę d n ie  
se k c je  l u s t r a to ró w  p rz y  O d d z i a ł a c h  P o ­
w ia to w y c h .

N ie zw yk le  i n te r e s u ją c y  r e f e r a t  na  
t e m a t  r e g io n a l iz m u  w y g ło s i ł  kol. Graf-  
czyński ,  k tó ry  w konkluzj i  z a p r o p o n o ­
w a ł  z e b r a n y m  w y s ła n ie  n a s t ę p u j ą c y c h  
d w ó c h  d e p esz :  P r e z y d ju m  R a d y  M ini­
s trów. Z ja z d  lu t r a to ró w  i d z ia ła c z y  
o ś w ia to w y c h  Z. P. N. S. P. o d b y ty  dn ia  
22.1 1928 r. w L ub l in ie  z w r a c a  się do 
P a n a  Pi ■ezesa R a d y  M in is t rów  z p r o ś ­
bą  o p rz y ś p ie sz e n ie  akcji  s p r o w a d z e n i a  
zw łok  ś. p. S t e ' a n a  Ż e r o m s k i e g o  z W a r ­
szaw y  do N a łę c z o w a  zg o d n ie  z wolą  
w ie lk iego  p isa rza  i z p o w s z e c h n e m  ż y ­
c zen iem  s p o łe c z e ń s tw a .  L u be lsk iego ,  
cze m u  d a la  w y ra z  d e l e g a c j a  S t o w a r z y ­
szeń  nauko-vych  i oś w ia to  w o -k u l tu ra l -  
n ych  L ube lszczyzny ,  z g ła sz a jąc  w Pre-  
zy d jum  R a d y  M inis t rów o d p o w i e d n i  n:e- 
m o r ja ł  i w n iosek .  P r e z y d j u m  Z ja z d u .

A d w o k a t  1 o m a s z e w sk i ,  W a r s z a w a ,  
H o ż a  2 3 z p ro ś b ą  o w rę c z e n ie  W . W. 
P. P. Z e r o m s k  im A n n i e  i Monice .

Z j a z d  lu s t r a to ró w  i dz ia łaczy  
o ś w ia to w y c h  Z .  P. N. S. P. o d b y ty  
d n ia  22.1 b. r. w  L ub l in ie  u p rze jm ie  
p ros i  C z c ig o d n e  P a n ie  o w y ra że n ie  
i zg ło szen ie  swej  z g o d y  do  P re z y d ju m  
R a d y  M in is t rów  w s p r a w i e  p r z e w ie z i e ­
nia  ś m ie r t e ln y c h  sz cz ą tk ó w  w ieszcza  
St  Ż e r o m s k i e g o  z W a r s z a w y  do  N a ­
ł ę c z o w a ,  a b y  m ie j s c e  p r z e z  z n a k o m i t e ­
go p i s a rz a  w y b r a n e  n a  o s ta tn i  s p o c z y ­
n ek ,  s ta ło  się p a n t e o n e m  ca łe j  L u b e l ­
s zczy zny .  P r e z y d j u m  Z ja z d u .

P o  o ż y w io n e j  dyskus j i  n a d  w y g ł o ­
szonym i  r e f e r a t a m i  i s z e re g u  z g ło s z o ­
n ych  w n io s k ó w  P r z e w o d n i c z ą c y  Z j a z ­
du  z a m k n ą ł  o b r a d y .  W  z jeźd z ie  z r a ­
m ie n ia  O d d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  w Bił­
goraju. wzięli  u d z ia ł  kol. kol. S a b a t  
i L in d n e r .

Nr  2

Z  i v ó ł  M ło d z ieży  W i e j s k i e j .

I -szy  Zjazd. D e l e g a t ó w  M ł o d z i e ż y  
W i e i s k i e j  w  B i ł g o r a j u .  Z o r g a n i z o w a ­
n i a  P o - r p a t o w e g o  Z w i ą z k u  M ł o d z ie ż y  
W i e j s k i e j .  D n ia  5 lu te g o  b. r. zos ta ło  
z w o ł a n e  d o  B i łgo ra ja  p r z e z  Z w ią z e k  
W o je w ó d z k i  l-pze Z e b r a n i e  D e le g a tó w  
K ó ł  M ło d z ie ż y  W ie jsk ie j  p o w .  Biłgo­
r a j s k ie g o  w ce lu  z o r g a n i z o w a n i a  Z w i ą z ­
ku  P o w i a t o w e g o

Z je ż  Izie w z ię ło  u d z ia ł  70 osób. 
Z  ram ie -  ia W o j e w ó d z k i e g o  Z w i ą z ­

ku p r z y j e c h a ł  na  Z j a z d  p. St. Sikorski ,  
k tó ry  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  n a  t e m a t  „ P r a ­
ca  K ó ł  :V:łodzieży W ie jsk ie j

O b r a d o m  p r z e w o d n i c z y ł  p. J. S a ­
ba t ,  k i e r o w n i k  szkoły  w R ad z ięc in ie .  
p r e z e s  O d d z i a ł u  P ow .  Z w .  Pol .  N .S .  P. 
P o  o m ó w ie n iu  s p r a w  z w i ą z a n y c h  z 
o rg a n iz a c ją  Z w i ą z k u  P o w i a t o w e g o  z e ­
b ran i  uc h w a l i l i  Z w i ą z e k  ten  zo rg a n i ­
z o w a ć  i w y b ra l i  Z a r z ą d  w  sk ład z ie  
p.p.:  R. L in d n e r ,  k ie ro w n ik  Szkoły ,  St. 
K a p ica ,  A .  U l id o w sk i ,  M ikoła j  Fus i 
M. K rz y śk ó w .  D o  K om is j i  R ew izy jn e j  
weszl i  p p .  L. P ie c z y k o la n ,  J S a b a t  
i iY. i cha ł  Fus.

D z ięk i  ż y w e m u  w sp ó łd z ia łan iu  
n a u c z y c i e l s tw a  o rg a n iz a c ja  m a  dobre  
w idok i  rozw oju .

* *
*
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Przez  p o w o ł a n i e  do  życ ia  Biłgo­
rajskiego P o w ia t o w e g o  Z w ią z k u  p r z y ­
b y w a  do l iczby z o r g a n i z o w a n y c h  p o d  
w z g lę d e m  K ó ł  M ło d z ie ż y  p o w i a tó w  
W o je w ó d z tw a  L u b e l s k i e g o  już p o w ia t  
cz te rnas ty .

Z w ią z k ó w  P o w ia t o w y c h  M łodz .  
W ie jsk ie j  n i e m a  ty lk o  w p o w i a t a c h  
n a jb a rd z ie j  w y s u n ię ty c h  na  p ó ł n o c  i w 
pow. 1 o m aszo w sk i rn ,  gd z ie  już  p o c z y ­
n iono kroki  w s t ę p n e  p r z e d  p r z y s t ą p i e ­
n iem  do  o rgan izac j i  Z w i ą z k u .

Z w ią z k i  P o w i a t o w e  są o r g a n iz o ­
w a n e  d o p ie r o  w ó w c - a s ,  g d y  w  p ow .  
dz ia ła  k i k a n a ś c i e  Kół.

K o ł o  M ł o d z i e ż y  W i e j s k i e j  w  R a -  
d z ię c in i e .  K o lo  zo s ta ło  z o r g a n i z o w a ­
ne w m ie s ią c u  m a r c u  1925 roku .  Z a ­
rząd  K o ł a  s k ł a d a ł  się z n a s t ę p u j ą c y c h  
osób: S t a n i s ł a w a  K a p i c y  — p r z e w o ­
d n icząceg o ,  J a n a  O d r z y w o l s k i e g o  — 
z a s tę p cy  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  W ł a d y s ł a ­
w a  B a d a c h a  — s e k r e ta rz a ,  M ic h a ł a  
C z e rw ia  — s k a r b n i k a  i S t a n i s ł a w a  P i ę ­
t a k a  — b i b l jo t e k a r z a .

O g ó ln a  l iczba  c z ło n k ó w  w y n o s  11 a 
30 osób.  K o ło  w z ię ło  się z e n e r g j ą  do  
p racy .  C z y ta n o  ks iążk i  z m ie jsco w ej  
b ib l jo teki  s z k o ln e j  i z a p r e n u m e r o w a n e  
p ism a.  U c z ę s z c z a n o  n a  ku rsy  w i e c z o ­
rowe,  o d c z y ty  i p o g a d a n k i .  S e k c j a  t e a ­
t r a ln a  p r z y g o t o w a ł a  n a le ż y c ie  i o d e ­
g ra ła  z d u ż e m  p o w o d z e n i e m  k i lk a  
sz tuczek .  Co  p e w i e n  czas  z b ie r a ł a  się 
m łod z ież  n a  w ie c z o rn ic e  u c z ą c  się b a ­
wić i p o ż y te c z n ie  s p ę d z a ć  w o lne  od  
p rac y  chw ile .  U r z ą d z i ło  też  Kolo  
w s p ó ln ą  fo tog ra f ię .  W  1926 rok u  w s k u ­
tek ta rć  p o m ię d z y  m ło d z i e ż ą  K o ł a  a 
m ie j sco w ą  S t r a ż ą  p o ż a rn ą ,  a  w ła ś c iw ie  
n ie k tó ry m i  c z ł o n k a m i  s t r a ży  d o sz ło  do  
p e w n e g o  z a ł a m a n i a  się K o ła  w jego  
p oży teczn e j  p r a c y  i K o ło  p rz e s z ło  w 
s tan  n ie c z y n n y .  D z ia ła ln o ść  K o la  z o ­
s ta ła  w z n o w i o n a  w jes ieni  1927 roku .  
O b e c n ie  Koło  l iczy 40 c z ło n k ó w .  S k ła d  
Z a r z ą d u  n a s t ę p u ją c y :

M ic h a ł  C z e rw  — p r z e w o d n ic z ą c y ,  
S ta n is ła w  P i ę t a k  — z a s t ę p c a  p r z e w o ­
dn iczącego ,  W ł a d y s ł a w  F u r m a n e k  - -  
sek re ta rz ,  Józef  O d r z y w o l s k i  —  s k a r b ­
nik, A n d rz e j  F u r m a n e k  — b ib l jo tek a rz .

Nr.  2

D o Kom isj i  R ew izy jn e j  w ch o d zą :  
E r a z m  M nłyszek ,  M a r ja  S z k o łu tó w n a  
i W ik t o r  K iszczak .

D e leg a c i  n a  Z ja z d y  p o w ia to w e  i 
w o je w ó d z k ie :  F r a n c i s z e k  K iszczak  i
F ran c iszk a  F u ja k ó w n a .

W sz y s c y  c z ło n k o w ie  K o ła  u c z ę sz ­
cza ją  n a  ku rs  w ie c z o ro w y ,  p ro w a d z o n y  
p rz e z  m ie j s c o w e g o  k ie r o w n ik a  szkoły  
p. Ju l jan a  S a b a ta .  C z y ta ją  ks iążki  z 
m ie j sco w e j  b ib l jo tek i  szko lne j ,  c zy ta ją  
p o ż y te c z n e  p i sm a .  S e k c ja  t e a t r a ln a  
p r z y g o to w u je  do  o d e g r a n i a  sz tucz k ę  
K or  Z i 1 / O  W  S ! a e g o  „ K a r p a c c y  g ó ra le " .  
K o ło  p r a c u j e  z d u ż ą  o c h o tą  i w ia rą  
w l e p s z ą  p rz y s z ło ść  wsi polskiej .

P o n i e w a ż  j e d e n  z c z ło n k ó w  Koła ,  
b y ły  p r z e w o d n i c z ą c y  S t a n i s ł a w  K a p ic a  
z R a d z i ę c in a ,  id ąc  za  r a d ą  n a sze g o  
k ie ro w n ik a ,  p  Ju l jan a  S a b a ta ,  p o j e c h a ł  
na  U n i w e r s y t e t  L u d o w y  w S z y c a c h  
p o d  K r a k o w e m ,  p r z e to  m a m y  nadzie ję ,  
że  p o  jeg o  p o w r o c ie  K o ło  n a sz e  s t a ­
nie  w p i e r w s z y m  rzędz ie  n a  froncie  
p racy ,  z m ie rz a ją c e j  c e lo w o  i k o n s e k ­
w e n tn ie  do  św ie t lan e j  p rzysz łośc i  n a ­
szej wsi  i O jc z y z n y  nasze j .

M ię h a ł Czerw
P rze w o d n iczą c y  K o ła  M ło d z ie ż y  

w T^adzięcinie.

P r a c a  W o j e w ó d z k i e g o  Z w i ą z k u  
M ł o d z i e ż y  W i e j s k i e j  w  p o w .  T o m a ­
s z o w s k im .  S to s o w n ie  do  p o w z ię t e g o  
p la n u  p r a c y  Z w i ą z e k  W o je w ó d z k i  
s k i e r o w a ł  s w ą  d z ia ła ln o ść  g łó w n ie  na  
p o w ia ty  k r a ń c o w e  w o j e w ó d z t w a  d o ­
t y c h c z a s  p r a w i e  o d ło g ie m  sto jące,  j e ­
żeli  chodz i  o p r a c ę  s p o ł e c z n ą  wsi. Do 
tn k ich  n a le ż y  za l iczyć  ró w n ież  p o w ia t  
T om aszow sk i ,  p o w i a t  n a w e t  u s p o ł e c z ­
n iony,  lecz  n i e p o iu s z o n y  i n iezorgani-  
■j o w a n y .

A k c j a  w  p o w ie c ie  T o m a sz o w sk im  
z o s ta ła  r o z p o c z ę t a  p rz e z  Z  w. W o j .  
z o r g a n i z o w a n i e m  w kilku p u n k t a c h  p o ­
w ia tu  k u r só w  o p r a c y  ośw ia to w o-k u l -  
tu ra lno j ,  ro lniczej  i w y c h o w a m a  fizycz­
n ego .  K u rsy  tak ie  o d b y ły  się w Ste- 
n ia ty n ie  i K ry n ic a c h  (2-dn iowe) ,  poza-  
tern k i lka  p o g a d a n e k  zo s ta ło  w y g ł o ­
szo n ych  w Ł a s z c z o w ie  i G ró d k u .  W  
d w ó c h  o s ta tn ich  m ie j s c o w o śc ia c h  p o w ­
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s ta ły  w rezu l ta c ie  K o ła  M ło d z ieży .  Na 
z a k o ń c z e n ie  p ie rw s z y c h  tego  ro d za ju  
p o c z y n a ń  o d b y ł a  się k o n f e r e n c j a  d e l e ­
g a tó w  z p o sz c z e g ó ln y c h  Kół, c e le m  
k tóre j  b y ło  o m ó w ie n ie  s p r a w y  z o r g a ­
n izo w an ia  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  M ło ­
dz ieży  W ie jsk ie j  w I o m a s z o w ie  o raz  
p lanu  p r a c y  na  na jb l iższy  okres .  K o n ­
fe renc ja  o d b y ł a  się w sali S e jm ik u  dn.  
2 lu tego  b. r.. o b e c n y c h  n a  ko n fe re n c j i  
50 osób,  w  t e m  k i lk a  osób  z n a u c z y ­
c ie ls twa.  P o  wTy g ło s z o n y m  re fe ra c ie  
p. t. „ Z a d a n i a  Okr .  Z.w. M ło d z ie ż y  
W ie jsk ie j"  p r z e d s t a w ic i e l e  K ó ł  w  r z e ­
czow ej  d y tk u s j i  s tw ie rdz i l i  p o t r z e b ę  
a n a w e t  k o n ie c z n o ś ć  z o r g a n iz o w a n ia  
Z w i ą z k u  O k r ę g o w e g o  w  T o m a s z o w i e .  
W  rez u l ta c ie  d yskus j i  n a z n a c z o n o  I-szy 
Z j a z d  D e l e g a t ó w  K ó ł  M ło d z ie ż y  W i e j ­
skiej z p o w .  T o m a s z o w s k i e g o  n a  d z ie ń  
10 m a r c a  b. r.

Z  r a m ie n ia  W o j .  Z w .  a k c ję  tę  
p r z e p r o w a d z i ł  p. St.  S ikorsk i  p rz y  
z n a c z n y m  w s p ó łu d z i a l e  i n s t r u k to r a  r o l ­
n e g o  S e jm ik u  T o m a s z o w s k i e g o  p. K. 
Z y c k ie g o .  S ą d z ą c  z duże j  f r e k w e n c j i  
u c z e s tn ik ó w  n a  w s p o m n i a n y c h  k u r s a c h  
(w K r y n ic a c h  76 u c z e s tn ik ó w  z 6 kół)  
o raz  z b a r d z o  u d a n e j  k o n fe re n c j i  n a ­
leży  p rz y p u s z c z a ć ,  że O k r ę g  T o m a ­
szowski  b ę d z i e  j e d n y m  z lepie j  z o r g a ­
n i z o w a n y c h  Z w i ą z k ó w  P o w ia t o w y c h  
M ło d z ie ży  W ie j s k ie j  W o j e w ó d z t w a  
L u b e lsk ie g o .

S p r a w o z d a n ie  z k ursu  d la  in stru k ­
to r ó w  „ O św ia ty  P o z a s z k o ln e j" .

( D o k o ń c z e n i e ) .

P u n k te m  w y jśc ia  n a u c z a n ia  w ogó-  
Je m a  być  j ę z y k  po lsk i  j a k o  n a jw y ż sz e  
d o b ro  ku l tu ra lne  n a ro d u .  IVly z a n i e d ­
b u je m y  czys tość  i p i ę k n o  n a sz e g o  j ę ­
zyka .  Ź r ó d e ł  sz u k ać  n a le ży  w niewoli ,  
k tó ra  w y d z ie ra ła  n a m  ten  ska rb .  Język  
polsk i  u lega ł  w p ł y w o m  ob c y m ,  w s k u te k  
czego s ta l i śm y  się g łu c h y m i  na  b łę d y  
jego  i to w y tw o r z y ło  n a szą  t ęp o ść  s łu ­
chow ą.  C zęs to  ludzie  in te l igentni  nie 
spo s t rz eg a ją  tych  b łę d ó w ,  k tóre  d ro g ą  
t radyc j i  p rze sz ły  na  na s  i k a żą  p i ę k n ą

m o w ę  naszą .  M a jąc  m o ż n o ś ć  p o d t r z y ­
m y w a n ia  czys tośc i  j ę z y k a ,  w in n iśm y  
dzis iaj  to  uczynić .  J ę z y k  to rze cz  ż y ­
wa ,  m o ż e  się r o z r a s t a ć  i doskona l ić ,  
lub też  k u rc z y ć  i z w ę ż a ć .  U w a ż a ć  n a ­
leży, a by  nie  tęp ić  g w a r y  lu d o w e j ,  k tó­
r ą  m ó w i ą  m il jony  lu du  n a sze g o .

N i tsch  i B a u d o u in  d e  C o u r t e n a y  
tw ie rd z ą ,  że  t ę p i e n i e  g w a r y  r ó w n a  się 
p o d r y w a n i u  k o rze n i  j ę z y k a .  N ie  jest 
o n a  m nie j  p i ę k n ą  od  j ę z y k a  l i t e ra c k ie ­
go, lecz  n ie  w y s t a r c z a  d o  p o r o z u m i e ­
w a n ia  się  ze  w szy s tk im i .  J ę z y k  l i te ­
r a c k i  n a le ż y  w p r o w a d z a ć  s to p n io w o .  
N aucz j rc ie l  p o w i n i e n  b>ć  z b ie r a c z e m  
i k o n s e r w a t o r e m  g w a r y .  O b o w i ą z k i e m  
j eg o  n a to m i a s t  j e s t  t ę p i e n i e  p ro w in c jo -  
n a l i z m ó w  i b a r b a r y z m ó w ,  k t ó r e  z a n i e ­
c z y s z c z a ją  j ę z y k .  C e l e m  k u r s ó w  jes t  
p r z e s t r z e g a n ie  czy s to śc i  m o w y  polskiej ,  
b u d z e n i e  p o c z u c ia  i u m i ł o w a n i a  j ę z y ­
ka. Nie z d a j e m y  so b ie  s p r a w y  z tego,  
jak ie  b o g a c t w o  i p i ę k n o  k r y j e  s ię  w 
język \ i  n a sz y m .  K to  t e n  s k a r b  n iszczy  
lub u b o ż y  w y r z ą d z a  n a r o d o w i  o g r o m ­
n ą  k r z y w d ę .  P r z e d  s ł u c h a c z e m  w i n ­
n i śm y  r o z t a c z a ć  o b r a z  p i ę k n a  j ę z y k a  
o jczy s teg o ,  j e g o  d ź w i ę k ó w ,  w y r a z i s to ś ­
ci i m u z y k i  n a  p o d s t a w i e  w z o r ó w  za ­
c z e r p n i ę ty c h  z d z ie ł  t a k i c h  m is trzów  
s ło w a  j a k  M ic k ie w icz ,  S ło w a c k i ,  S i e n ­
k iew icz ,  R e y m o n t ,  W y s p i a ń s k i ,  Ż e ­
romski .

N a  k u r s a c h  z w r a c a ć  n a le ż y  u w a g ę  
n a  w y s t r z e g a n i e  się m ó w i e n i a  w y r a z ó w  
z b ę d n y c h ,  a b a c z y ć  n a  lo g ic z n ą  b u d o ­
w ę  myśli  i z d a ń  i z a p o b i e g a ć  ich  cha 
o tycznośc i ,  k tó r a  u lu d u  n a s z e g o  jest 
z jaw isk iem  t a k  p o w s z e c h n y m .  D a lszy m  
c e l e m  n auk i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  je s t  o b u ­
d z e n ie  w  s łu c h a c z u  g ło d u  książki  
i w d r a ż a n i e  go do  u m ie j ę t n e g o  jej czy ­
ta n ia .  P r a w i d e ł  p i so w n i  s łu c h ac z  w 
p rz e c i ą g u  k ró tk ie g o  s to s u n k o w o  czasu  
jak i  z a k r e ś l a  kurs  nie  o p a n u je ,  n a u c z y ć  
go jednćtk n a le ż y  u m ie ję tn o śc i  p o s ług i ­
w a n i a  się s ło w n ic zk iem  o r tog ra f icznym ,  
k tó ry  o d d a w a ć  m u  b ę d z ie  s ta le  n ieo ­
cen io n e  usługi . W  k a ż d e j  wsi w inna  
z n a j d o w a ć  się b ib l jo tek a ,  u m o ż l iw ia ją ­
ca  s łu c h a c z o m  kursu  d a lsze  k s z t a ł c e ­
nie się. R o z b u d z e n ie  chęc i  czy tan ia ,
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a n i e z a s p o k o je n i e  jej, to b ro ń  b a r d z o  
n ieb e zp iec z n a ,  to p o w r ó t  do  a n a l f a b e ­
tyzmu. K to  b o w i e m  z t r u d e m  o p a n o ­
w a ł  sz tukę  c z y ta n ia  d o jd z i e  do  w n i o s ­
ku, że d o ro s ły  nie  p o w in ie n  się uczyć .  
Kursy z a t e m  m u s z ą  b y ć  3 - s to p n io w e ,  
aby  w ia d o m o ś c i  u t r w a l i ć  i p o w y ż s z e ­
go n i e b e z p i e c z e ń s t w a  u n ik n ąć .

Z a  n a jw ła ś c iw s z ą  u z n a ć  n a le ż y  
m e to d ę  w y r a z o w o - a n a l i t y c z n ą .  N a u k a  
o p ie rać  się w in n a  n a  k o n c e n t r a c j i .  
W sz y s tk ie  d z ia ły  m u s z ą  się ze  s o b ą  
łączyć .  B e z w z g l ę d n i e  u n i k a ć  n a le ży  
o d d z ie la n ia  g r a m a ty k i ,  o r to g ra f j i  i t. p. 
od lekc j i  c z y tan ia .  L e k c ja  j ę z y k a  nie  
m oże  b y ć  o d e r w a n ą  o d  ż y c ia  i s fe ry  
z a in te r e s o w a ń  s łu c h a c z a .

N a j p e w n i e j s z y  ś r o d e k  ro zb ic ia  k u r ­
su to p o d r ę c z n i  k d l a  d z i e c k a  d a n y  d o ­
ros łem u.  N a j w i ę k s z ą  p o p u l a r n o ś c i ą  c ie ­
szy się „ E l e m e n t a r z  p o w i a s t k o w y  d la  
m ło d z ieży  i d o r o s ł y c h "  M. F a l sk ieg o .

O  ile c h o d z i  o n a u k ę  o P o ls c e ,  
t r a k to w a ć  ją  n a le ż y  z p u n k t u  w id z e n ia  
zw iązku  d z ie jó w  P o ls k i  z t e r a ź n i e j s z o ś ­
cią. G e o g ra f j a ,  n a u k a  o P o ls c e  i hi- 
storja  p o w i n n y  się n a w z a j e m  u z u p e ł ­
niać, a p u n k t e m  w y jśc ia  m a  b y ć  n a j ­
bliższe o to c z e n ie .  N a  s to p n iu  I-ym o 
s y s t e m a t y c z n e m  n a u c z a n iu  t e g o  p r z e d ­
miotu  n i e m a  m o w y .  N a  s to p n iu  Il-im 
d a je m y  p o ję c ie  g e o g ra f j i  f izycznej ,  
części ś w ia t a  w r e s z c i e  Po lsk i .  K u rs  
3 -s topn iow y n ie  o b e jm ie  ty c h  w s z y s t ­
k ich  części ,  d a  ty lk o  p o d s t a w y  g e o ­
grafji  i p e w i e n  z a só b  w i a d o m o ś c i  p r a k ­
ty cz n y ch  z z a k r e s u  g e og ra f j i  f izycz­
nej,  geogra f j i  E u r o p y  i Polski .  W  n a ­
uce u w z g lę d n ić  n a le ż y  s t rony  św ia ta ,  
plan, m a p ę ,  k i e r u n e k  w ia t ru ,  o p a d y  
a tm o sfe ry czne ,  m ie r z e n i e  t e m p e r a t u r y  
i t. p. p rzy  r ó w n o c z e s n e m  u jęc iu  i fo r ­
m u ło w a n iu  p r a k t y c z n y c h  w ia d o m o ś c i  
s łuchaczy .  J e d n y m  z ce lów  geograf j i  
w inna  b y ć  u m ie j ę tn o ś ć  o r j e n t o w a n ia  
się w m ap ie .  R y s o w a n i e  p l a n ó w  r o z ­
począć  od  p l a n u  s y tu a c y jn e g o  do m u ,  
g o s p o d a r s tw a ,  os ied la ,  p o w ia tu ,  k tó re  
to p o m ia ry  zb l iża ją  s łu c h a c z y  do  m a p y .

W s k a z a n e  jes t  o m ó w ie n ie  o g ó l n e ­
go c h a ra k te ru  n a s z e g o  kra ju  p o d  w z g l ę ­
dem  fizycznym, e tn o g ra f ic zn y m ,  p r z e ­

m y s ło w y m ,  h a n d lo w y m ,  g o s p o d a r c z y m  
i t. p. j ak  ró w n ież  z a p o z n a n ie  z p o ł o ­
ż en iem  p o l i ty c z n e m  Polski ,  jej o b s z a ­
rem ,  g ran ic am i  i w y p ł y w a j ą c e m  s tąd  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .  Z w r ó c i ć  na leży  
u w a g ę  na  z n a c z e n ie  m o r z a  i gór dla  
Polski.  W  da lsze j  części  p ro g ra m u  
u w z g lę d n i  n a u c z y c ie l  b o g a c t w a  n a t u ­
r a ln e  kraju ,  p r o d u k c ję  ro lną,  p r z e m y ­
s ło w ą  i g ó rn icz ą  z p o d k r e ś l e n i e m  jej 
z n a c z e n ia  d la  d o b r o b y t u  p a ń s tw a .

K o n ie c z n e  jes t  z a p o z n a n i e  s łu c h a ­
czy z P o l s k ą  p o d  w z g l ę d e m  ilości 
i w ie lk o śc i  m ias t ,  wsi  i p ro w incy j .  
Z w r ó c i ć  w reszc ie  n a le ż y  u w a g ę  n a  n a ­
r o d y  s ą s ia d u ją c e  z P o lsk ą  i d a ć  z e s t a ­
w ie n ie  w a ż n ie j s z y c h  p a ń s t w  e u r o p e j ­
skich.  P r z y  n a u c e  geog ra f j i  l a ta rn ia  
p r o j e k c y jn a  o d d a j e  o g r o m n e  usługi, 
u n ikać  j e d n a k  n a le ż y  r e t r o s p e k t y w n e g o  
u j m o w a n i a  m a te r j a łu ,  a  p o k a z  p r z e ź r o ­
czy s to s o w a ć  b e z p o ś r e d n io  p o  o m ó w i e ­
niu t e m a tu .

N a u k a  o b y w a t e l s k a  w in n a  być  
u w z g l ę d n i o n a  n a  s top n iu  n a jw y ż s z y m .  
O p r z e ć  ją  n a le ż y  n a  p r a w ie  kon s ty tu -  
c y jn e m  i jego  s to sun k u  do  j e d n o s tk i  
i o d w ro tn ie .  N a u c z y c ie l  n ie  om iesz  ka  
w s k a z a ć  n a  fakt, że w p a ń s tw ie  kon-  
s t y t u c y j n e m  p r a w o  nie  je s t  n a rz u co n e ,  
a le  je s t  w y r a z e m  woli  ogó łu  i o m ów ić  
p o s z c z e g ó ln e  p u n k ty  k o ns ty tu c j i  z w y ­
o d r ę b n i e n i e m  w ł a d z y  u s t a w o d a w c z e j ,  
w y k o n a w c z e j  i s ą d o w e j .

N i e o d z o w n e  jes t  n a w ią z a n ie  K o n ­
s ty tucj i  m a r c o w e j  do u s ta w y  3 Maja .  
U w z g l ę d n i ć  n a le ż y  w o b sze rn ie jszy m  
z a k r e s i e  życie  s a m o r z ą d o w e ,  k tó re  d o ­
s ta rcz y  b o g a te g o  m a te r j a łu  d y sk u s y j ­
n e g o  i sp o s o b n o śc i  do  o m ó w ie n ia  c a ­
ł eg o  sz e re g u  z a g a d n ie ń ,  z w ią z a n y c h  
z ż y c ie m  wsi i p o w ia tu  o raz  s to su n ku  
o b y w a t e l a  do  s a m o r z ą d u .

N a  s to pn iu  tym  p o w in n a  być  też 
u w z g lę d n io n a  n a u k a  e tyk i  w najele-  
m e n ta r n i e j s z e m  jej po jęc iu  (s tosunku 
c z ło w ie k a  do  c z ło w ie k a  i oceny  w a r ­
tości  jego  w e d łu g  czynów).  O b n iż en ie  
e tyk i  w d ob ie  p o w o je n n e j  jes t  z jaw is ­
k iem g o d z ą c e m  w życie  n ie ty lko  rod z in ­
ne, ale  i p a ń s t w o w e  i nie w o lno  n a m  
prze jść  nad  n iem  do p o r z ą d k u  dz iennego .



W ie k  m a s z y n  w p ł y w a  na z m e c h a ­
n izo w an ie  c z ło w iek a  i nie  p o zw o l i  m u 
w n ik a ć  w t reść  sw oje j  istoty. N ie ­
u m ie ję tnośc i  czy też  n iem o żn o śc i  z a s t a ­
n a w ia n ia  się nad  do lą  b l iźn iego  i o d ­
c zuw a n ia  k rzy w d y ,  p r z e c iw s ta w ia ć  w in ­
n iśm y p rzy  każde j  spo so b n o śc i  nas t ró j  
życzliwości  i dobroc i .  O b o w i ą z k i e m  
n a u c z y c ie l a  jes t  w z b o g a c a n ie  s fe ry  
uczuć  u sw o ich  s łu c h a c z y  i p o d p o r z ą d ­
k o w y w a n i e  jej c zy n n ik o w i  a i t ru is tycz -  
nernu  tak ,  a b y  b y ło  j a k  n a jm n ie j  zła  
i k rzy w d y ,  a j s k  tąajwięcej m iłośc i  w 
s to sun k u  do  o to cz en ia .  W z n o s i ć  s ł u ­
c h a c z a  na  w y ż y n y  e ty c z n e g o  ro zw o ju  
i p r z y s to s o w y w a ć  go do  w a r u n k ó w  
b ra tn ie g o  w sp ó łży c ia ,  to p i e r w s z o r z ę d ­
ne z a d a n ie  w y c h o w a n ia  p o z a sz k o ln e g o .  
Nie p o m o g ą  ż a d n e  Ligi,  jeśli  c z ło w iek  
nie z ro z u m ie  c z ło w iek a ,  jeśli  n ie  p o ­
s iądz ie  zdo lnośc i  o d c z u w a n i a  bólu,  c ie r ­
p ie n ia  i doli b l iźn iego .  Pokó j  b ę d z ie  
z aw sze  p u s ty m  d ź w i ę k i e m  jeśli w s p ó ł ­
życie  ludzi nie z n a jd z ie  s w e g o  s z l a c h e t ­
nego  w y ra z u  w  w e w n ę t r z n e m  z e s p o ­
leniu.

12

2  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  S t r a ż y  
P o ż a r n y c h .

W  dniu  22 styczni?, b. r. w sali 
„K lu b u  T o w a rz y sk ie g o '1 w  B i łgora ju  
o d b y ło  się W a l n e  D o r o c z n e  Z e b r a n i e  
O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
p o w ia tu  b i łg o ra jsk ieg o .

N a  z e b r a n ie  p r z y b y ło  z p o w ia tu  
44-ch d e le g a tó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  28 
S traży .

O b r a d y  zaga i ł  W i c e -p rezes  Z a ­
rządu  Z w i ą z k u  D ru h  Jan R y łk o ,  z a ­
w ia d a m ia j ą c  o b e c n y c h  o u s tą p ie n iu  ze 
s t a n o w is k a  P r e z e s a  Z w ią z k u  D r u h a  
Ignacego  B o b k a  (b- S ta ro s ty )  i o d c z y ta ł  
n a d e s ł a n ą  przez  tegoż  d e p e sz ę ,  p o c z e m  
z a p r o p o n o w a ł  j a k o  P r z e w o d n ic z ą c e g o  
z e b ra n ia  o b e c n e g o  S ta ro s tę  B i łg o ra j ­
skiego p. A d a m a  S z m id ta ,  na  co z e ­
brani  zgodzili  się jed n o g ło śn ie .

P r z e w o d n ic z ą c y ,  d z ię k u ją c  za w y ­
bór, zap ros i ł  ze swej s t rony  do  stołu 
p re z y d ia ln e g o  D ruhów :  Jana  R y tk o ,

Nr .  2

P r e z e s a  O  S. P. w T a r n o g r o d z i e ,  W i n ­
cen te g o  G r o t - G i s g e s a  N a c z e ln ik a  O.S .P.  
w M a jd a n ie  K s ię żp o lsk im ,  Józefa  Pę- 
c h e r sk ie g o ,  P r e z e s a  O.  S. P. w Woli  
O b s z a ń sk ie j ,  o raz  Je rz e g o  K a las iew i-  
cza, m ie j s c o w e g o  I n s p e k to ra  P .Z .U .W .  
a P r e z e s a  O .S .P .  B i łgora j ,  k tó ry  p od ją ł  
się s e k r e t a r z o w a n i a  n a  zeb ran iu .

P r z e d  p r z y j ę c i e m  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n e g o  o b r a d  p o p r o s i ł  o g łos  D ruh  
W . G ro t -G isg e s  i p r z y p o m i n a j ą c  o b e c ­
nym ,  że d z ie ń  22 s ty c z n ia  je s t  rocznicą  
w y b u c h u  p o w s t a n i a  s ty c z n io w e g o  1863 
roku,  z a p r o p o n o w a ł  z e b r a n y m  o d d a n ie  
czci p o l e g ł y m  w w a l k a c h  tego  p o w s t a ­
nia  b o c h a t e r o m .

Z e b r a n i ,  p o w s t a w s z y  z miejsc, 
p r z e z  k ró tk ą  c h w i le  p o w a ż n e g o  m il ­
c z e n ia  da l i  w y r a z  z n a c z e n iu  i d o n i o ­
słości ro czn icy ,  p o c z e m  In s t ru k to r  Druh  
T .  P a w ł o w s k i  w  im ien iu  ca łe j  b rac i  
s t r a ż a c k ie j  p o w i a tu  z ło ż y ł  ż y c z e n ia  
im ie n in o w e  s o le n iz a n to w i  w  ty m  dniu 
D r u h o w i  W i n c e n t e m u  G ro t -G isg e so w i .

Z e b r a n i  r z ę s i s te m i  o k la sk am i  p o d ­
kreś l i l i  s w e  u czu c ia  s y m p a t j i  d la  D r u h a  
s o l e n iz a n t a  p o c z e m  r o z p o c z ę ł y  się 
o b ra d y .

S e k r e t a r z  Z a r z ą d u  D r u h  J. Kala-  
s iew icz  o d c z y t a ł  p r o t o k ó ł  o s ta tn iego  
W a l n e g o  Z e  b ran ia ,  k tó ry  p rz y ję to  
do w ia d o m o ś c i ,  p o c z e m  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  udz ie l i ł  g ło su  D r u h o w i  J. Ry tko ,  
k t ó r y  j a k o  w ice  p r e z e s  i p. o. p r ez esa  
Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  og ło s i ł  s p r a w o z d a ­
nie  z p r a c  Z a r z ą d u  i P r e z y d ju m .

N a s t ę p n i e  S k a r b n ik  Z a r z ą d u  Druh 
A n to n i  P r z e w ę d a  o d c z y t a ł  s p r a w o z d a ­
nie  k a s o w e  i p r o t o k ó ł  K om is j i  R e w i ­
zyjne j .

P o  k ró tk ie j  d y sk u s j i  o gó lne j  i p rz j r- 
jęciu  p o w y z s z y c h  s p r a w o z d a 7̂ głos 
z a b r a ł  In s t ru k to r  O k r ę g u  D r u h  l adeusz  
P a w ł o w s k i  i w y c z e r p u j ą c o  o m ó  vił c a ło ­
ro c z n y  d o r o b e k  p r a c  t e c h n ic z n y c h  
i o rg a n iz a c y jn y c h  Z w i ą z k u ,  o raz  stan 
ob ecny ,  d z ie lą c  swój r e f e ra t  na .  1) o rg a ­
n izac ję  sieci p o ż a r n ic z e j  2) %vyszkcle- 
nie, 3) w y p o s a ż e n i e  t e c h n ic z n e  i 4) 
a d m in i s t r a c ję  i g o s p o d a r k ę  w Strażach.

Po  z a k o ń c z e n iu  części  s p r a w o z ­
d a w cz e j  Instr.  P a w ł o w s k i  z azna jomi ł
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zeb ranych  z p l a n e m  p r a c  Z w ią z k u ,  
p r o j e k t o w a n y c h  w r o k u  b i e ż ą c y m ,  
który to p l a n  u lec  m usi  p o w a ż n y m  
zmianom , z p o w o d u  k o n ieczn o śc i  z m n ie j ­
szenia  b u d ż e tu  Z w i ą z k u  o 5 5 s u my  
p ie rw o tn ie  p r e l i m i n o w a n e j .

P o  o ż y w io n e j  dyskus j i ,  j a k a  w y ­
w iąza ła  się w z w ią z k u  z p l a n e m  p ra c y ,  
a p o d y k t o w a n e j  t ro sk ą  o d a l s z y  rozwój  
obrony p r z e c i w p o ż a r o w e j  w p o w ie c ie ,  
p r zy s tąp io n o  do  r o z p a t r z e n i a  p r e l im i ­
narza  b u d ż e t o w e g o ,  k tó ry  po  p r z e d y s ­
ku to w an iu  n i e k tó r y c h  p o zy c j i  u c h w a ­
lono bez  z m ia n .

N a s t ę p n ie  p r z e p i  o w a d z o n o  u z u ­
p e łn ia jące  w y b o r y  do  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u ,  
w w y n ik u  k tó r y c h  do  Z a r z ą d u  w y b ra n i  
zostali: S t a r o s t a  p. A d a m  S z m id t  z a ­
s tępca  S t a r o s ty  i Gzłonek. B i łgora jsk ie j  
Straży D ru h  C z e s ł a w  L ink o w sk i ,  o raz  
ponownie  D r u h  F r a n c i s z e k  W o lsk i .

W  w o l n y c h  w n i o s k a c h  u c h w a lo n o  
zo bow iązać  w s z y s tk ie  S t r a ż e  do  abo-  
n ow an ia  „ P r z e g l ą d u  P o ż a rn ic ze g o * 1, 
poczem  D r u h  W .  G r o t - G i s g e s  w i m ie ­
niu P r e z y d j u m  o d c z y t a ł  i z a p r o p o n o ­
wał  z e b r a n y m  p rz y ję c ie  n a s t ę p u ją c e j  
rezolucji :  d o c e n i a j ą c  d o n io s ł e  k o rzyśc i ,  
jakie P o l s k a  o s i ą g n ę ła  w życ iu  z e w n ę -  
t rznem  i w e w n ę t r z n e m  nasze j  p a ń s t w o ­
wości p o d  . r z ą d a m i  M a r s z a ł k a  Józefa  
P i łsudsk iego ,  P r z e d s t a w i c i e l e  S t ra ży  
P o ż a rn y c h  p o w i a t u  B i łg o ra j sk ieg o ,  z e ­
brani n a  W a l n e m  D o r o c z n e m  Z je ź d z i e  
swego Z w i ą z k u  O k r ę g o w e g o  w  dniu 
22 stycznia! 1928 r. w  B i łg o ra ju  w y r a ­
żają o b e c n e m u  P r e m j e r o w i  M a rsz a ł -  
ko wi P i ł s u d s k ie m u  g ł ę b o k ą  cześć  i u z ­
nanie, za  j e g o  n i e z m o r d o w a n ą  d z ia ­
ła lność  i p r a c ę  d la  d o b r a  O jc z y z n y .

R o z o lu c ję  tę  p r z y ję to  e n tu z ja s ty ­
cznie, w y r a ż a j ą c  sw e  u c z u c ia  h u c z n e m i  
ok laskam i,  p o c z e m  P r z e w o d n i c z ą c y  
z am k n ą ł  z e b ra n ie .

O d e z w a  T - w a  P o p ie r a n ia  P r z e ­
m y s łu  L u d o w e g o .

T o w a r z y s t w o  P o p i e r a n i a  P r z e m y ­
słu L u d o w e g o  zw ró c i ło  się do  r e d a k c j i  
z p r o ś b ą  o u m ie sz c z e n ie  pon iższe j

o d e z w y  t r a k tu ją c e j  o u p raw ie  lnu 
w Polsce .  P o n ie w a ż  u p r a w a  lnu na 
t e ren ie  n a s z e g o  p o w ia tu  jes t  z a g a d n ie ­
n iem  n a tu ry  b a rd z o  p o w a ż n e j ,  R e d a k c ja  
nie  w ą tp i ,  że  K ó łk a  Roln icze  s k o r z y ­
s ta ją  z c e n n y c h  w s k a z ó w e k  i o ter ty  
T o w a rz y s tw a  P. P. L.

t o w a r z y s t w o  P o p i e r a n i a  
P r z e m y s ł u  L u d o w e g o  W a r s z a w a , d . 9 ii I 9 2 8 r  
W a r s z a w a  T a m k a  1.

Fe le f .  271- 50 .

Do P o w ia t o w y c h  K ó łe k  Rolniczych.
P r o d u c e n t ó w  Lnu.

S p r a w a  lnu w P o l s c e  dz ięki  o d p o ­
w iedn ie j  g leb ie  i s p r z y ja j ą c y m  w a r u n ­
k o m  k l im a ty c z n y m  s ta n o w i  b. p o w a ż n ą  
g a łą ź  ro ln ic tw a ,  nic w ięc  d z iw n e g o ,  że 
p o d  w z g l ę d e m  u p r a w y  lnu w y s u w a m y  
się na  p i e r w s z e  m ie jsce  w ś ró d  n a r o d ó w  
św ia ta .  I o też  p o d n ie s i e n ie  u p r a w y  
lnu i rozw ój  p r z e m y s ł u  ln ia rsk iego  
w  P o l s c e  jes t  b. w a ż n y m  z a g a d n ie n ie m  
d la  k ra ju  z p u n k t u  w id z e n ia  ogólno 
g o s p o d a r c z e g o .

T - w o  P o p i e r a n i a  P r z e m y s łu  L u d o ­
w e g o  w idząc ,  że b r a k  o p iek i  r o z t a ­
cza n e j  p rz e z  o d p o w i e d n ią  o rgan izac ję ,  
k tó ra  z a j ę ł a b y  się r o z w o je m  ln ia r s tw a  
w  P o lsce ,  n a r a ż a  kraj  n a  d o tk l iw e  
s t ra ty ,  od  w ie lu  już lat  p r o w a d z i  p r a c ę  
n a d  ro z w in ię c ie m  d r o b n e g o  p rz e m y s łu  
ln ia r sk ieg o  w  kraju.

W  zrozum ien iu ,  że ty lko  s k o o r d y ­
n o w a n y  w y s i ł e k  w s z y s tk ic h  c zy n n ik ó w  
w  k ra ju ,  z a i n t e r e s o w a n y c h  tą  sp ra w ą ,  
m o ż e  d o p r o w a d z i ć  do  p o ż ą d a n y c h  r e ­
z u l ta tó w ,  T - w o  P. P. L. p o d e jm u je  
a k c j ę  naci r o z w o je m  ln ia rs tw a  w spó ln ie  
ze w s z y s tk ie m i  in s ty tu c jam i  ro ln iczem i,  
s a m o r z ą d o w e m i  p rzy  w s p ó łu d z ia l e  i p o ­
m o c y  czy n n ik ó w  r z ą d o w y c h .

Ja k o  p i e r w s z y  e t a p  p r a c y  n a d  p o d ­
n ie s ie n ie m  tej ga łęz i  w y s u w a  się k o ­
n ie c z n o ś ć  p o w i ę k s z e n i a  w y d a jn o śc i  
s ło m y  ln iane j  z 1 ha ,  co u z n a ły  w szy s t ­
kie  w s p o m n ia n e  wyżej  czynniki .  P o d  
ty m  w z g l ę d e m  b o w ie m  s to im y  d a le k o  
w  ty le  za  innem i n a r o d a m i  św ia ta ,  
g dy ż  u nas  w y d a jn o ś ć  z 1 ha,  r z a d k o  
p r z e k r a c z a  1.500 klg. s ło m y  lnianej ,  
p o d c z a s  g d y  np. w Belgji, Franc j i  w y ­
d a jn ość  ta  d o c h o d z i  do 5.000 klg. ztej
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samej przestrzeni .  Pod n ie s ien ie  więc  
w yd a jn o śc i  s tanowi b. p o w a ż n y  p r o ­
b lem  dla  podn ies ien ia  d o b ro b y tu  ro l ­
nika, a tym  sa m y m  i ogó lnego  s tanu  
gosp od a rczeg o  Polski.

W  tej dz iedzin ie  w a ż n e m  jest  prze-  
dew szy s tk iem  zw rócen ie  uw ag i  na  w y ­
bór o dp o w ie d n ie j  gleby, zas to sow an ie  
o d p o w ie d n ie g o  sposobu  u p ra w y  m e c h a ­
nicznej, a nas tęp n ie  d ob ó r  t ak ieg o  
nasienia, k tóre  u z nane  zosta ło  p rzez  
instytucje  n a u k o w e  za n a j lepsze  dla 
n aszy ch  gleb.

D rug im  d op ie ro  e t a p e m  p ra c y  nad  
p od n ie s ie n ie m  ln iars twa b ę d z ie  sp r a w a  
w łaśc iw e g o  m ocz en ia  lub roszenia ,  co 
znow u pod n ies ie  j a k o ś ć  i ilość w łó k n a  
z zebrane j  p rzez  ro ln ika  słomy, co znów 
w płyn ie  na p o d n ie s ie n ie  jego  d o c h o d ó w .

T rze c im  e ta p em ,  rów nież  w a ż n y m  
dla ro ln ic twa,  jest  z o rg a n izo w a n ie  m e ­
chaniczne j  p rze róbk i  tego  su ro w ca  na  
to w a r  sp rzed ażn y  s t a n d a ry z o w a n y ,  to 
jest  e ta p  o b e jm u jąc y  p rze ró b  s łom y na  
w łókno t . z e p a n e  i so r tow ane ,  w /g  no rm  
us ta lonych  na  ry n k ac h  świa ta .

P o n ie w a ż  w iosna  zbliża  się, p rze to  
dla ro lników w dz iedz in ie  ln ia rs tw a  
p ie rw szy  e ta p  tej p rac y  jest o b ecn ie  
na jw ażnie jszym , aby  nie z m a r n o w a ć  
p rac y  ca łego  roku.

W  ty m  to więc  celu. aby  p r z e ­
c ię tny  rolnik m óg ł  o s iągnąć  m a x im u m  
su row ca  ln ianego  z 1 ha, (przy  o d p o ­
w iedn im  p rzy g o to w a n iu  g ieby  i z a s to ­
sow an ie  d o b o r o w e g o  nas ien ia -— do 30 
m e t ró w  z I ha), T -w o  P. P. L. s p r o ­
w a d z a  se lekcyjne  nas ien ia  lniane, g a ­
tunek  „ D o łg u m e c"  w cenie  zł. 1.20 za 
1 klg., k tóre  s p r z e d a w a ć  będz ie  p o s z c z e ­
gólnym k ó łk o m  rolniczym.

P am ię ta jm y ,  że tylko nasienie  
zdrowo, czyste, o o d p o w ie d n im  %  k i e ł ­
k o w an ia  pozwoli  o t rzy m ać  ró w n y  
i cenny  g a tu n e k  w łó k n a  i co z a te m  
idzie os iągnąć  d o b rą  cenę .

Z ysk i  s tąd  t ak  ł a tw o  o s iągn ię te  
wielu ro lnikom m o g ły b y  p rzecież  u m o ż ­
liwić n a w e t  p r z e p ro w a d z e n ie  meljoracji  
swoich gruntów,  co w p ły n ę ło  by  na  p o ­
p r a w ę  ca łoksz ta ł tu  ich g o spo d a rs tw  
rolnych.

T e r m in  zg łoszeń  w sp ra w ie  zakupu  
nas ien ia  ln ianeg o  T - w a  P. P. L. p rz e ­
widu je  do dn ia  15 m a r c a  r. b. w łą c z ­
nie, po  u p ły w ie  k tó rego  to te rm inu  
zg łoszen ia  u w z g lę d n ia n e  nie  będą .

D y re k to r :  Cz. Młodzianowski.
K ie ro w n ik  W y d z ia łu  Lniarskiego:

S. Więcławski.

F E L J E T O N I K .

Ż y je  sob ie  pan i  Plotka.  Z ręc zn a ,  
zwinna ,  miła ,  s łodka.  Jak w ąż  b łyszczy  
się i zwija .  Jej s ied l isko  — prow incy ja .  
W  d u ż e m  m ieśc ie  r za d k o  k ied y  — gości  
ty lko  tak  od b iedy ,  ginie ry ch ło  w-wiel-  
kim t łumie ,  bo p rz e c i s k a ć  się nie  umie .  
Z a  to zaw sze  w m ie śc ie  m a łe m ,  z n a j ­
dzie  t e re n  d o sk o n a ły m .  K rą ż y  wszędy. . .  
t> o  ulicy... i w m ie s z k a n ia c h  g a rnk i  
liczy... w  sk lep ie ,  w kuchni ,  p rzy  k o ­
minku ,  p rzy  s t r a g a n a c h ,  w m ie jsk im  
rynku ,  w szędz ie  kręci  się ta  d a m a ,  jak  
p o śp ie sz n a  p a n o ra n a .  G d y  s p o tk a ją  się 
dw ie  Pan ie ,  w n e t  za n iemi O n a  stanie .  
C h w y ta  piln ie  k a ż d e  s łowo,  p o d s ł u ­
chuje , k ręc i  g ło w ą  i j a k  t rzc inka  gnie 
się w io tk a  — miła, wdzięczna . . .  pani  
P lo tka .  U ś m ie c h a  się i k ryguje ,  jak  
s t u b a r w n a  nić się snuje .  Z g łę b iw s z y  
w szy s tk o  d o k ła d n ie ,  P lo tka  się u ś m i e ­
c ha  ł ad n ie  i jak  p ia n a  z m orsk ie j  fali, 
p ły n ie  s y p a ć  wieści  dalej. . .  A  tak  jest 
n i e z m o r d o w a n a ,  że już od  s a m e g o  rana  
nosi  wo kół sw o je  wieści. . .  k ł a m ie  przy  
tem  co się zmieści. . .  A  zawsze ,  c iągle  
na  nowo,  m a lu je  na  ko lo row o ,  i jest 
p rzy  te m  tak  zac ię ta ,  że nie milknie  
n a w e t  w święta.. .  A  jak się kogo uczepi,  
to coś zmyśli ,  to coś zlepi  — jak  p ł o ­
m y c z e k  się zapal i ,  aby  ty lko  pob iec  
dalej. . .  T a k  p rac u je  ta  is to tka,  u śm ie c h ­
nięta.. .  P a n i  P lo tk a .  C h o ć  się na  nią 
ni by burzą ,  j e d n a k  miłej  pa n i  s łużą  — 
pan ie ,  p a n n y  i podlotki ,  lubią  s łuchać  
w dz ięczne j  Plotki. . .  i p a n o w ie  da ją  
u c h a  — bo k tóż  p lo tk i  nie  posłucha.. .  
W d z ię c z n a  Pani , jak  m o ty le k  p o t r z e ­
buje  ki lku chwilek,  a b y  szep nąć  d w a  
trzy  słowa...  N ie sp o d z ia n k a  już g o to ­
wa... Dw aj  na jszczersi  przy jac ie le ,  co
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przeżyli ra z em  wie le  u s tę p u ją  sobie  
z drogi...  — zamieni l i  się we  wrogi.. . 
Kiedy jaki w ia tr  powie je . . .  — pani P lo t ­
ka to się śm ie je ,  to d rwi  c za sem  i z 
biednego...  N ieoszczędz i  i świętego.. .  
Wsadzi  c z a se m  kij w  mrow'i->ko... Haz 
daleko j e s t — raz blisko...  K o m u  m oże  
temu szkodzi.. .  L ecz  jej — d obrze  się 
powodzi. . .  C z a s e m  je d n a k  b y w a  gorzej,  
kiedy „oko" się o tworzy . . .  A  k iedy  
ta P lo tk a  pani ,  n ie j e d n e g o  w se rce  
zrani... W t e d y  w szyscy  w id zą  jaśnie ,  
że to pani  P lo tk a  w ł a ś n i e — z a c z y n a ją  
w a la rm  dzw on ić ,  by tę p a n ią  p rec z  
wygonić.. .  L ecz  g dy  gniew ten  srogi  
minie... pan i  P lo tk a  znow u ż  słynie,  znów 
jest w d z ięczna ,  mila ,  s ło d k a ,  możno-  
władna. . .  P a n i  P lo tk a .

Argus.

K R O N I K A .

25- lec ie  p r a c y  k a p ł a ń s k i e j .  W b ie ­
żącym m ies iącu  m inę ło  25 lat  od c z a ­
su ro zp o c zę c ia  p rz e z  ks. d z ie k a n a  C z e ­
sława K o z io lk iew ic za  p ra c y  k a p ła ń sk ie j  
na te ren ie  n a s z e g o  m ias ta .  W  dniu  
14 lutego b. r. o d p r a w io n e  zos ta ło  z 
tej okazj i  w kośc ie le  p a ra f i a ln y m  u r o ­
czyste n a b o ż e ń s tw o ,  w k tó r e m  wzięli 
udział p rz e d s ta w ic ie ,  e m ie j s c o w y c h  
władz p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h ,  
jak rów n ież  licznie z e b ra n a  p ub l iczność  
m ie jscow a i z okolicy. K a z a n ie  o k o ­
l icznościowe w yg łos i ł  ks. S o lub a  z 
F ram po la .

Z a m ia s t  p r o j e k t o w a n e g o  d la  u c z ­
czenia zas ług  Sz. Jubilata  bank ie tu ,  
zeb raną  k w o tę  405 zł. p rz e s ła n o  na 
życzenie Jego  K o m i te to w i  b u d o w y  
G im naz jum  B iskup iego  w Lublin ie .

S z a n o w n e m u  Jub i la tow i  s k ł a d a m y  
se rdeczne  ż y c z e n ia  da lsze j  jak  n a j ­
dłuższej ,  ow o cn e j  p ra c y  dla  d o b ra  O j ­
czyzny, kośc io ła  i n a sz e g o  miasta .

A k a d e m ja  P a p ie sk a .  S ta r a n i e m  
ks. K oz io łk iew icza ,  d z i e k a n a  i p r o b o ­
szcza tut. pa ra f j i  u r z ą d z o n ą  zos ta ła  
w dniu 12 b. m. w sali „ D o m u  ,1'ara- 
f ja lnego“ u ro c z y s ta  A k a d e m j a  p a p ie sk a  
na p r o g r a m  której  z łożyły  się: s łowo

w s tę p n e  w yg łoszon e  przez  ks. d z ie k a ­
na, chór  koście lny  p od  k ierunkiem  
p K o to w sk ieg o ,  chór  szkół p o w s z e c h ­
nych  p o d  b a tu tą  p. Plizgi, d e k la m a c je  
uczn iów i uczen ic  szkół p o w sze ch n y c h  
o raz  o d e g ra n y  p rzez  cz łonkin ie  S to ­
w a rz y s z e n ia  Młodzieży Żeńsk ie j  4-akto- 
wy obraz  sceniczny p. t. „Bolszewicy 
pod  W a r s z a w ą " ,  r e ż y se ro w a n y  przez  
p. Z o ł j ę  S ku lską

Popularne  odczyty  n iedz ie lne .
W  lu tym  w y g ło sz o n e  zosta ły  w  sali 
„ D o m u  P a ra f j a ln e g o “ odczyty  d-ra R e ­
m iszew sk iego  na  t e m a t  „C h o ro b y  z a ­
kaźne  u zw ierzą t  i ś rodk i  z a rad cze" ,  
o raz  d-ra  S a f jan a  „O  b a k te r ja c h  i c h o ­
r o b a c h  in fekcy jn y ch " .  Duże  z a in te r e ­
so w an ie  się s łu c h ac zy  p o ru sz an e m i  z a ­
g ad n ie n ia m i ,  w y r a ż a n e  w ożywionej  
dyskusji,  w której  b ra ła  udz ia ł  znaczn a  
i zęść  z g ro m a d z o n y c h ,  św iadczy  n a j ­
w y m o w n ie j  o ce low ośc i  tego  dz ia łu  
o św ia to w o -k u l tu ra ln e j  p racy .  W  dniu 
26.11 re fe ra t  na  t e m a t  „B ał tyk  i jego  
z n aczen ie  dla  Po lsk i"  wygłosi  p. St. 
Januszew sk i .

S p r o s t o w a n i e  i u z u p e ł n i e n i e  s p r a ­
w o z d a n ia .  W p o p rz e d n im  n u m erze  
„ E c h a  Biłgora jsk iego"  w dz ia le  kroni­
karsk im,  r ecenzen t  w sp ra w o z d a n iu  do- 
t y c z ą c e m  dz ies ięc io lec ia  is tnienia szkoły 
polskiej,  p o da ł  o m y łk o w o  tytu ł  o d e g r a ­
nej p rzez  d z ia tw ę  szkolną  sztuczki, 
w o d m ie n n e m  od is to tnego brzmieniu.  
O d tw o r z o n y  ob razek  scen iczny  znany  
jest pod  ty tu łem  „ W ic e k " ,  a nie „ Ja ­
nek  N iecno ta" .

S z tuczkę  w s p o m n ia n ą  o dużej  w a r ­
tości w y c h o w a w c ze j  r e ż y s e ro w a ła  p. 
Z o f ja  Skulska.

Nieza leżn ie  od p o w y ższeg o  w y ­
jaśn ien ia  R e d a k c ja  p o c ? u w a  się do 
obow iązku  s tw ie rdzen ia ,  zgodn ie  z 
o t rzy m an em i,  n ies te ty  zbyt  późno, in ­
form acjami,  że pom in ię te  w  p op rze d -  
n iem  sp ra w o z d a n iu  żyw e obrazy ,  k tóre  
ze w zg lędu  na  p iękne  efekty świe t lne ,  
j ak  i sym bol iczne  ich znaczenie ,  o raz  
u d a tn ą  ca łość  cel swój w  zupełnośc i  
os iągnęły ,  by ły  p o m y s łu  p. Skulskiej.  
U rządzen ie  uroczystośc i  z okazj i  d z ie ­
sięciolecia  szkoły polskiej  za in ic jował
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p Inspek to r  Szkolny Rybczyńsk i ,  zaś 
w y k o n a n ie m  jej za ję ło  się G ro n o  N a ­
uczycie lsk ie  7-mio kl. szkoły męskie j,  
a nie jak p o d a n o  „m ie jscow e"  szkoły 
p o w sze ch n e .

U dz ia ł  dz ia tw y  szkół}' żeńskie j  
ogran iczy ł  się tylko do w y s tą p ie ń  we 
w sp ó ln y m  dla  o b y d w ó c h  szkół chórze  
i w yg łoszen ia  j edne j  dek lam acj i .

Z k a r n a w a ł u .  K a r n a w a ł  m a  się 
ku końcowi,  nic więc  dz iwnego ,  że i 
Biłgoraj jak  może,  t ak  się bawi. W  lu­
tym  urządzono  kilka zabaw ,  z k tórych  
jak wieść  głosi, na jlep ie j  u d a ła  się 
nauczycie lska  w dniu I lutego. W  p ięk  
nie p rzy b ran e j  sali Klubu 1 ow arzy-  
skiego zab a w ia ło  się o choczo  liczne 
grono  gości m ie j sco w y ch  i z prowincji .  
Czysty d o ch ód  w kw oc ie  104 zł. 76 gr. 
p r z e zn a c zo n o  na  odzież  d la  b ied n y c h  
dzieci.

P rzy  m nie jszym  c o k o lw ie k  w s p ó ł ­
udzia le  gości (z p o w o d u  si lnych m r o ­
zów) o d b y ła  się z a b a w a  w Soli,  u r z ą ­
dzo n a  p rzez  M acierz  Szkolną.

K om ite t  G ro n a  N a u cz y c ie lsk ie g o  
uczenic  i uczn iów Szkół  H a n d lo w e j  i 
Rzem ieś ln icze j  z o rg a n iz o w a ł  w dniu  
11 b. m. w dużej  sali szko lne j  z a b a w ę  
tan eczn ą ,  p rz e z n a c z a ją c  d o c h ó d  w 
części na  cele  „ P rz y s p o so b ie n ia  W o j ­
skow ego"  w części  zaś  na  k r a j o z n a w ­
czą w y c ieczkę  szkolną .  O r y g in a ln a  i 
ba rd zo  g u s to w n a  de k o ra c ja  sali p o d o ­
b a ła  się ogólnie  T a k  p o cz ta  f rancuska ,  
jako też  m urzyn ,  ch ińczyk ,  ka r ły  i b ł a ­
zen urozm aical i  z a b a w ę ,  ro z w e s e la ją c  
n a w e t  na jpow ażn ie j  n a s t ro jo n y c h  gości.  
D o c h ó d  z z a b a w y  wynosi  p rzesz ło  
400 zł.

S e k c ja  d r a m a t y c z n a  p rzy  T o w .  
Gim n.  „ S o k ó ł“ o d e g ra ł a  w sali „D o m u  
P a ra f j a ln e g o “ 2 k o m e d je  G a w a le w ic z a  
p. t. ,„Z r o z p a c z y 11 i „ H an n ib a l  an te  
p o r t a s “ . Z a u w a ż y ć  m o żn a  z p r z y j e m ­
nością, że sekc ja  d r a m a ty c z n a  „ S o k ó ł“ 
w sztuce d ra m a ty c z n e j  coraz  to w ię k ­
sze czyni pos tępy .  S zkoda  tylko, że

sa la  „D om u P a r a f j a ln e g o “ nie by ła  tak  
szczeln ie  w y p e łn io n ą  przez  publ iczność  
jak  to m ia ło  m ie jsce  w czasie  d w u ty ­
g o d n io w y c h  w y s tę p ó w  o b ja z d o w e g o  
tea tru  ukra ińskiego.  Z  a m a to r ó w  d r u ­
hów wj^kazali zn ac zn e  ta len ty  sc en i ­
czne  w kom edji  „Z  ro zp a cz y "  pp.  Kło- 
sek  w roli pu łko w n ik a ,  K ie łb a sa  — H e n ­
ryka ,  Ł y s a k ó w n a — cioci Pe lag j i ,  o raz  
S k o w ie rz a k  (junior)  w roli M ateusza .

K o rn e d ja  „Z  ro zp a cz y "  o d e g ra n ą  
by ła  z u p e łn ie  d o b rz e  i z w e rw ą ,  a 
m o m e n ty  h u m o ry s ty c z n e  były  o d p o ­
wiednio  u w y d a tn io n e .  W  kom ed j i  
„ H a n n ib a l  an te  p o r t a s "  wyróżnil i  się 
b a rdzo  k o rzys tn ie  pp. W i tk o w sk i ,  
W ojtow icz ,  Ł y s a k ó w n a ,  R ó ż y c k a  i 
S z o z d ó w n a  w ro lach  prof. Kica,  G r z e ­
gorza,  Frani , S a lom ei  i Minci.

K  O  N K  U R  S.

R a d a  S zk o ln a  P o w ia t o w a  w Bił­
go ra ju  o g ła sza  k o n k u rs  na  s ta n o w isk a  
k ie ro w n ikó w  niżej w y m ie n io n y c h  p u ­
bl icznych  szkół p o w s z e c h n y c h  w p o ­
wiecie ,  z u p o s a ż e n ie m  w /g  U s ta w y  
z dn. 9 /X  1923 r.

1) 5-kl. w  Ł u k o w e j ,  gm. Ł u k o w a ;
2) 5-kl. w R ó ż ań c u ,  gm. W o la  

R ó ż an iec k a ;
3) 2-kl. w L u ch o w ie  G ó rn y m ,  gm. 

W o la  R ó ż an iec k a .
O s tan o w isk a  te m o g ą  u b ieg a ć  się 

stali  n auczyc ie le  szkół p o w s z e c h n y c h ,  
p rz y c z e m  w szk o łach  więcej  k la so w y ch  
m ają  p ie rw sze ń s tw o  k a n d y d a c i  z W .
K. N.

P o d a n ia  d ro g ą  s łu ż b o w ą  n a le ży  
p rze sy ła ć  na  r ęc e  p. In sp e k to ra  S z k o l ­
n eg o  w Biłgoraju w te rm in ie  4- iygod-  
n io w y m  od  d a ty  u k a z a n ia  się n in ie j­
szego  og łoszen ia  w D z ie n n ik u  U r z ę d o ­
w y m  Min. W .  R. i O. P.

Przewodniczący R. S. P. 
(— ) W . Małraś.
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